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Wiednia, Hamourgt., Frankfurcie n. M., w Berlinie,

przy oILy Aka 
oteln Zorta; w#

Kr

jOiałku, Bazylei (Szwajoarja) i Wroolawic pP. Haaien- 
itain * Yogier; w Wiedniu F. Lob, B. Moi >, Rotter 
i Bpi.; w Poznania Kazimier, Neamsnn Biuro andn* 
§ów; w Parytu pułkownik O. d n  ,  Faubourg 
Poiatoniere 83. — Cgloazaria przyjmuje Agenoj 
p. Adama Oarrefoui1 de la Croix-Bouge, 2, Paria, w 
a k o  wie fczięgamia Adoliu Dygaaińe-ritgo

O gloazan ia  przyjmuj* jif aa opłat* 6 oentów od miej. 
■oa objguiioi jednako wii*iza drotmym dmkieiD (petit).

■P.1 ■uj* byó przaayłane fra n co  do
ii JDzienni— Polikiego“. — tiin] rekla- 

jaaoyjao aia epieoaftewaar nic ’ —w- jł apłade.

W!j w 6 w  29. listopad*-
Jakby na nczczecie dni* dzisiejszego, 

który w każdym patrjocie polskim budzi 
uczucie dumy i dzielności ł-' upominaniu 
się o piawa narodowe, wypada nam zapi
sać fakt, jakkolwiek m**y> *le świadczący, 
o tern, że w kole delegacyjnem zaczyna 
wiać jakiś duch i»ny cni w sprawie u- 
cisku cliełmsKioh ehiześcian — ani w r e -  
atji nieustannych sporów krajowej Bkdy 
szkolnej z ministerstwem oświaty — anl _w 
przedwiiooie agitacji, kierowanych w Gały 
cji, * prowadzonych systematycznie prcez 
tajnych i jawnych a entów Moskwy ani 
w interesie przemysłowców, krzywdzonych 
przez filje Nati onal banku wiedeńskiego 
t ni w obronie rozwiązanej onego czasu 
Opieki Narodowej — *nf uJęcia się ?.» 
ro” wiąz nem w Wiedniu stowarzyszeniem 
rędkodzielników »Siła“ — ani gdy opi *ja 
publiczna kTaju domagała się ifatlrczy v, ie 
interpelowania1 na jakiej podstawie neutral
ny rząd austrjacki pozwala na nieust»m e 
przewozy materjałów wojennych dla Mo
skali Kolejami galieyjskiemi,—ani w tak ja
skrawej sprawie, jak przesz oodzenie sejmo 
wi galicyjsKiemu podania wiadomego adre
su do tronu — afli w celu poruszenia i 
rozkwiecenia polityki rakuzko-węgierskiej 
w sprawie wschodniej, ‘ani w żadnej innej 
czy to wielkiej czy małej, c*y ważnej 'AT 
„błahej" kwe3tji — niepodobna było do
prosić się delegacji galicyjskiej fby prze
cież skorzystała z prawa mowy. ■ * odązwi 
ła s’ę do rządu śmiało i otwarcie, nazna
czając przytem swoie stanowisko polskie 

Zwątpiliśmy już całkowicie, szali kiedy 
nadejdzie chwila przerwania tego upornego 
milczenia. Daremme odwoływaliśmy się na 
przykład koła poselskiego z Wielkopolski, 
które lak mężnie na każdym kroku walczy 
z systemem bismarkowskim, i nawet przy 
traktowaniu przedmiotów, na pozór nieoa- 
daiących się do wzmiankowania o intere
sach Polski, tworzy sobie z umysłu sposo
bność, byle tylko nie milczeć, Me upomi
nać się 1 protestować, tudzież dawać świa
dectwo że naród mimo rozszarpania pań
stwa, żyje -  nie jest zabity, i nigdy żyć
nie przestanie

Onegdaj stała się rzecz nadzwyczajna
Delegacja locuta e>t

G?dv wyborcy lwowscy interpelowali P 
Uzerkawskiego Juljusza — dia czego koło 
delegacyjne nie odezwie się, aby koleje gi 
'icyjskie nie przewoziły rzeczy wojska mo
skiewskiego ze szkodą dla transportu towa
ru kupieckiego, i nie tamowały ruebu han
dlowego — odpowiedziano im wymówką o 
, braku dat* tudzież wykrętem, że to zbyt 
.. błaha" rzecz wcbec dtitko w ię K S z y c h .
Otóż stało się coś niespodziew anego. „Ogni
sko", stowarzyszenie akademików polskich 
w Wiedniu chciało rbch1 dzić uroczyście 
ak zwykle rocznicę śmierci Mickiewicz?., i 

podało program tej" uroczystości wcale nie- 
odejrzany do wiadomości policji tamtej- 

- zej, a »  uznał* za dobre zabronić obcb£-. 
4U. I zdarzyło się. że kcło delegacyjne. to 

uno, które niedawno z powodu rozwiązi?- 
; a „Siły" towarzystwa rękodzielników nie

miało słówka żalu do rządu — wuwo^  
nagle we wtorek interpelację do mimstiaj 
La:ssera, na jakiej podstawie zabroniony zo
stał obchód mickiewiczowski?

Zapisujemy ten fakt z otuchą,
że bodaj < zy on nie jest początkiem pr^ - 
ł <ma w dotychczasowym systemie zamil
czanie wszystkich naszych dolegliwości

K o re s p o n d e n c i*  p o l i ty c z n o  „D z- P o l .”
Berlin 26 listopada

W  piśmie waszem wspom ni iście interpe 
lacie „ S a s - /  W eM *’ s*Jz9 lż K>z wolicie nu 

' i '  L-utn. W elf-w funduszem zwą się 
j ac slow k •■ Łr0wanycli dobr ńannuwer-

ski?°o króla Dochody te przeznaczone na środki skitgo krou. v  przeciwko nieprzyjaznym’ 
baczności I O p brAlo I, R.nzno-p  n , 1  rlziafniom króla Grzegorza. Jłczpo-I 
P/nsom, ft adnszem powierzono dyskrecjo-
ńalnfe ^R^dowi, boć wydatki nie są tego rh 
nalnie g{ońnu prawlc w>padalo, jak
dzajti, J , .  p0dkup przywódców legionów Wel 
aapi zykł L  t0 jednorazowe wypłacuno

v uz to zapewniona dożywotnie pensje. Da- 
*■ ni i rozmaitych figur, które bodaj w oto-- . rozmaiijron ugui, a m c
czeMa kM a zostając, noatrclowały (a po prosta
2 Ł 0wały) hażdy krok jego. Łatwo pojąć, że 

Dottobnego lokowania wydatków nie wypada 
2 p tłumaczyć publicznie ani udowadniać wy-
nłatę kwitami, 'tern więcej, że byó może wiele
* __ owa nrynhnnflniN i  r<7Aut.n finmiPnipsprzedającycn swe przekonania, a częste sumienie 
jonyoli panów (ooć do szpiegowania króla pro

stych fagasów używać me wypadaj mozeby i 
miłych pieniędzy się wyrzekło i nie wystawiło 
własną ręką podpisanego na nikczemnosó do 
wodu. Czy to by io moralnie, nie pytam, aieć 
polityka trzyma się zawsze jezuickiej kazuityki 
że cel uświęca śród*), a zatem i przekupstwo 
podobne, dla dobra kraju i spokojnego dzierżenia 
grabieży poiityoinem bUmienioin usprawiedliwić 
się dajt. Wydatki te jednakże, jak głoszą, nie 
wynosiły jak małą częśo (‘/I0) dochodów, a gdzie 
obracała się reszta, diugo przez grzeczność i ule
głość rządowi milczano.

Po wojnie francuskiej obawy o najście króla 
Grzegorza ustały, zatem i wydatki zmniejszyć 
się musiały i znaczniejsze jeszcze kwoty winny 
wpływać do kufrów rządowych. Przy debatach 
budżetowych w icategorji funduszów sekretflych zo
stających w rozpor/ąuzemu policji, zapytano o 
te wpływy. Minuterjum odrzekło ze nie tu miej
sce dv odpowiedzi, a jeśli kto ciekawy może o 
to osobną popytać interpelacją.

Skutkiem tego na°iąpua wspomniana przez 
dziennik interpelacja .Richtera, a raczej skro
mność pytania: 1' He milionów mark z zase- 
kwestro wam go majątku króla Grzegorza od 
francuskiej wojny wydano do dziś tytułem ko
sztów „liir Massregein zur Ueberwaonung una 
Abwehr aei gegen Preussen gerichteten Unteineh- 
mungbn des Kónigs Georg’s und seiner Agen 
ten» i 2° czy na Wydatki z tego tytułu mini 
hterjum, a szczególnie mimsterjum rolni- twa prze
kazano fundusze do dyspozycji.

Ubrano tu w jak najdelikatniejszą nieco na
wet dziwną formę zapy tanie o rachunek. Richter 
wymownie a nawet złośliwie poparł swój wnio
sek, prawiąc że jest głównie rządu interesem 
wyjaśnić iw ts tją  Welfowskich funduszów, by 
tanG położyć krążącym z tego względu poglo 
skoiu o niekoniecznie prawaem użytkowaniu na 
rodowych funduszów.

iuterpelacja zapowiedziana wcześnie znaną 
bvła rządowi i publiczności, która tak licznie się 
zebrała że nie Dyło wolnego miejsca, lecz ława 
miiistrów świeciła próżnią, a po przemowie Ri 
chtera stai.ął do odpowiedzi podsekretarz stanu 
B ineyer i nie wdając się w rozpaawy po kilku 
słowach wstępu odczytał reskrypt ministra Stanu, 
w którym powiedziano, że rząd nic ma obo 
wiązku składać sejmowi rachunków z zasekwe-

strowanych funduszów, bo dochody i rozchody te 
nie na rachunek kasy państwa, lecz na rachunek 
króla Grzegorza się liczą.

Odpow.edź takowa niezbyt grzeczna, przy
gotowana przed wysłuchaniem popierającej in
terpelację rozprawy i odczytana przez niższego 
urzędniczka, oburzyła członków, którzy zlekce 
ważenie Izby w niestawienia się ministrów i; 
takiej odprawie znajdowali Beputowaiy Hkadel 
w głosie swoim energicznie krytykując postępek 
rządu, dowodził, że chociaż fundusze z prywa
tnego źródła pochodzą, lecz zawsze są tu do 
chody i rozchody skarbu i należy z nich raehu 
nek pHbliczny, a odmawiać rachunku topotwier 
dzaó pogłoskę, ze fundusze te na przekupywanie 
prasy użyte. .Pogłoska ta rzucane cień na prasę 
caią krzywdź, uczciwych i sumiennych puaizy i 
sławie prasy niemieckiej, a nawet godności nie
mieckiego państwa azkod&i.

Po JEłanelu Ynchow postawił wniosek we
zwać ministrów, by dla dania na interpelacjo 
odpow.edzi, osobiście się stawili.

Po me długich lecz dość żywych debatach, 
wniosek Yirchowa odrzucono, odrzucono 200 
przeciwko 1S1 głosami. Większość stworzyła 
national-liberalna falanga, z pięknie gadającym 
w 1848 roku Beningsenom na czele, popaiui 
konserwatystami. Polacy wetowali z mniejszo
ścią.

Tym sposobem sprawa na dziś ubita, lecz 
maluczkie to zwycięstwo miiusterj&lne kosztuje 
Izbę nader drogo, bo naprzód uznając za dub.e 
i tolerując leklue traktówame Izby przez mini- 
sterjum straciła ona wartość, godnoso w oczach 
kraju, daia dowód służalczej niskości większej 
liczby swych członków, dafa prejudykat do lekce
ważenia siebie w przyszłości; a powtóre wywo
łała szemranie już w s&ii posiedzeń, gdzie bez 
ogrooki g»dano: „Widać, ze panowie składający 
większość, czerpią także w Welfów funduszu, 
gdy mimo zlekceważenia Izby za ministrami gło
sują ; wiaaó, że obawiają nię, by w ujawnionym 
rachunku imiona ich się ńie znalazły." Słowem, 
niefortunne to zwycięstwo, tern więcej, żo spra
wa, jak mówifj, nu nowo podniesioną będzie, 
choćby jedynie dla skanualu, gdyż skutku pozy
tywnego oczekiwać trudno, boo Hanel w swej 
mowie słaszme powiedział: „Wypadałoby panów 

ministró w do osobistej pociągnąć odpowmdzial-

dytu, trudności zarobku, krytycznej położeniu 
fabryk, zastoju w handlu itd. — a konkluzja? 
że jedynie wo,n& i to wojna wołka może na no
wo obndz'ó życie, handel, nawet moralność, — 
wojna, jedyna to droga do szczęścia. Panowie 
rezonują, w tern daje się słyszeć chrząkniecie dzi
wnego brzmienia, po którem wysuwa się z cie
mnego Aąta jakiś mameiowany pan, zupełnie do 
sgruinadzonegc towarzystwa nie przystający. Wy
chodzi on, a wkrótce gadatliwi trzej panowie 
urywa ią rozmowę i wynoszą się niedopiwszy ku
fli. Wychodzę i ja i widzę, że ów muaierowany 
jegomość, który widać czekał na swych propa
gatorów, roznuwm z nimi w knrytarzu. Pxze- 
chouząe koło nich, mim o woli usłyszaltir na/wi 
s*o innej *najpyf usunąwszy się na bok pr'e- 
pkśdłem trzech panów ('dyrygujący udał ^ę  w 
inną stronę) i powlokłem się ze nimi. W  nowej 
gospodzie usłyszałem prawie słowo w słowo po
wtórzoną ową receptę wojenną, jako jeivne zba
wienie i konieczność obecnej chwili. N.e bawili 
.a dłngo jegomoście, bo znaleźli lub wspólników, 
lub uż przygotowanych słuchaczy, — dosyć, że 
gdy rozprawa i przekonanie o konieczności woj-

Tłumaczenia chwalić nie ma porrz:-by — 
dosyć powiedzieć, że dokonane ręką Karola 
Forstera, niezmordowanego a sumiennego od pięć
dziesięciu lat z górą na pisarskiej niwie. Mimo 
wieku, mimo podjętych prac tylu, mimo gory
czy tułaczego żywota, obecnie czwartem wyda
niem dzieła Baumem, dowodzi on nieostudzonej 
zawodami miłości kraju i daje nam rzadki przy
kład wytrwałości w uczciwej dla ojczyzny słu
żbie.

Rozpowszechnienie dziewa Raumera , sądzę, 
wiele wpłynąć może na opinję publiczną, bo od
słaniając wiele nieznanych na naszą korzyść 
świadczących faktów, nie ulega zarzutowi sU on- 
nosci. oąazę, że wydanie Raumera w oryginal
nym niemieckim języku byłoby nader korzyauiem. 
Podnieście mysi tę —- zbierzcie fundusz, a bie
lący udział w poparciu tego przedsięwzięcia mo- 
jem zdaniem, oddaliby usługę krajowi. Niemcy 
zaślepieni ebeeną potęgą, nie są naszymi przy- 
j^cijSłnii, Niechęć ich utrzymuje głównie niezsa- 
jomośó naszej przeszłośri i fałszowanie teiże 
przez mającą w tern interes władzę — alec i 
między nimi ca ludzie, co nietrapicni poiakożer-

ny aa ła  się prawie cezsporną, wywRśli się pro CZą m a n ie n i?  ży wią do' nas r i Ł c i  a gdv- 
motorowie, a ja z ".ciekaw up j, pragnąc się utwier bv nas noźnali leniei ird a h ^  nhfłYm-pLa tiJ  
dzm w domysłach,, powiokłei s,ę% a nimi do &  t n r , ^ * £[■

, , . rzuciwszy i tu swoje 2a p a - 'nŁ nasz żywot, ledwie nie na myśl naszą wro-
trj wama wojownicze, powlokła się dalej, by za- j gje więzy knó się stara 
pewnr ; nu innych miej cach do wojennego uspo ;
sobieuia umysły nastrajać. Że ci ichmoście do — — _______
wielu knajp propagandę swą zanieśli, wnosić1
mogę z pospiechu i korzystania z każdej chwili, i . M _
Wchodząc, wykładali swe teorje niby kontynuację; / i i f i m i A  P n i f i t k l A .
prowadzonej na ulicy rozmowy, a wypowiedzią-i , T. . , , , . . .
wszy swe tema, ciągnęli dalej. Widoćznem to ,! . Niejednokrotnie pisaliśmy, jakie oburzenie,

,ności • — i aodał: „lecz czy w dzisiejszem po-
„łozomn mamy do tego środki, i czy my to w na 
„szych konstytucyjnych Prusach zrobić możemy, 
„wątpię."

I  ja z uim wątpię, ale słowa te jasno nu 
łają obecny stan rzeczy.

Korespondentowi dziennika, który nie pod
sycany przez jasn.:-pańskie datki, ani zasilany 
groszem i błogosławieństw? nltramontauów, a za
tem, który nie ma czem płacić czy przekupywać 
niinisteijainych lokajów, by bzdurz/c na serjo o ten*, 
co liberja w czasie snu swoich pasów podsłu
chała, uie łatwo dla braku monety wciskao = ę 
w złociste salony, ale i tam nie wiele by się do
wiedział, a gayby co i zasłyszał, tu nie łatwo 
zdołałby wiernie odaao czyteininom, boc w salo
nowym’ a cóż dopiero dyplomatycznym języku, 
nie to białe, co dla miljonów ludzi białe — ani 
T,o czarne i brudne, co w oczaoh uczciwych ludzi 
czarne lub niegoune, ale za to zostaje mu otwar: e 
pole zbliżenia się do mass, które jak strony ręką 
grajka dotknięte, bezwiednie wydają tony. Tony 
te podsłucLane w łonie rudu, częcto najlepiej 
malują rzeczywistą epokę, bo parce, które w kla- 
wioZ ludowy trącają — to ajenci, a ręka, która 
palce porusza — to myśl, to wola, to grosz rzą
dowy.

Jak  tedy powiedziałem, zmuszr iy szukać 
tętna czasu w knajpie, bo z ludem niemieckim 
tylko w kuajpre rozmowie się mozesz, wybaczcie, 
zt was w tę atmosfeię dymną wprowadzę. — 
W knajpie, gdzie kilkunastu ludzi, po stroju 
sądząc, z bogatszego mieszczaństwa luo kupców 
przy kutia siedzi, odznacza się głeśnem rozpra
wianiem i pewnością w głosie trzech nie mło 
dych panów, — toczą się kwestje o upadku kre

źe to banda propagatorów pod pewną działająca z każdym dniem coraz więcej wzrastające, wy- 
dyrekcją — jaka to dyrekcja ? jak liczny propa- ^  całej ludności Królestwa Polskiego
gatorów zastęp? wiedzieć by powinna wszy sądy, które lud, charakteryzując ich dzia-
stko wiedzieć chcąca policja — ale dosyć. łalnośó, nazwał „morowemi". I  nowo wprowa-

. . .  , „ wadzona proco aura i wykonawcy jej sprawili to,
W tych dniach opibciła prasę w przeuła- że zbrodnie coraz więcej sie mnożą a bezpieczeń- 

dzie francuM. n dzieło Raumera „Le dememore- gtwo osób i własności prawie nie istnieje, Nie 
went de la Pologne" traktujące kwestję roz- tylko w Warszawie lecz i na prowincji co dzień 
bioru. Pismo to krytyczno-historyczne po raz wydarzają się zbrodnie prawie publicznie speł-
pierwszy zdaje się w 1831 roku wyszłe z pod 
pióra, mającego pisarską powagę Niumoa, zaleca 
się głownie tern, że autur nie patrzał uprzedzo- 
nem okiem na przeszłość naszą, ni też służalczą 
podłos-.ią tolerował dokonany czyn rozboju, lecz 
oparty na aktach dyplomatycznych i pismach 
współczesnych, rozbiór Pul Ki nznał za akt 
gwałtu i niesprawiedliwości, a oddając cześć 
pracom narodu około rcUrmj wewnętrznej, wska
zał . że rozwojowi narodowemu praeuiocua ręka 
kładła tamę, wykazał on niegodność , nieszoze- 
rość, przewrotną intrygo niektórych dworów — 
nietyiko mosMewsnieh zDrodniozyrli nie prze 
milczał gwałtów, lecz i pruskiego Frydrytanie 
godną politykę i przewrotność odstoi ił — Polak 
możeby energicznej bole narodu wypowiedział— 
możeby jaskrawiej ozyn ZiborcOw maŁwał — 
tego od Niemca wymagać niepodoona i Raum - 
rowi wdzięczność się od nas należy, że odwa
żnie wypowiedział pozwaną prawdę. że mówił 
o Polsce z sjmpaiją, jakiej w teraźniejszej po
lakożerczej Germanji *.naleśó niepodobna.

W obecnej ogólnego oczekiwania chwili, 
w ozasa ch , gdy imię męczeńskiej Polski mimo- 
woli dyplomatom i narodom na usta przychodzi, 
gdy zaprzedani i nikczemni niemieccy skribowie 
przeszłość naszą czernić i zlekceważyć usiłują, 
wydanie ducia tego jest nader na czasie - o 
wartości dzieła nie nam sądzić — powiedzieć tyl 
ko mo/.na, ie znakomity niemiecki historyk Rau- 
mer pisał o nas bez uprzedzenia i że słowo po
dobnego Niemca w oczach obcych zaważyć 
więcej może, jak to , cc sami pisać i wygłaszać 
będziemy— słowem dzieło wielkiej, a ze względu 
na chwilę nader wielkiej wartości i rozpowsze
chnienie takowego jest niejako obowiązkiem na 
rodowym.

niane, które na podstawie obowiązującej proce
dury i jej niedołężnego stósowama ucnonzą bez
karnie. Pisma tamtejsze jmowadzą przeciw tym 
sądom jawną kampanją, która przeciez skutków 
nie odnosi, choć złe jest jak najjawniejsze i choć 
nawet urzędowy „Dzienndt Warszawski" Droniąc 
po częBCi nowych sądów i sędziów Rosjan, przy
znaje, „że skład osobisty mianowanych sędziów 
pokoju pozostawia nieoo do życzenia." Tu n ie c o  
jest wybornem, zwłaszcza iż wiadomo, że ci sę
dziowie, napędzeni z Rosy i, nietyiko nie mają 
najmniejszego wyobrażenia o prawie, ale zgoła 
są bez żadnego wykształcenia, i nadto z bardzo 
nads^arpauą upinią moralną. Żartują oni sobie 
nietyiko z sprawiedliwości, ale z wszelkie, mo
ralności i aczuó religijnych ludności, wśród któ
rej urzędują. A w  tym względzie do tego doszło 
że ministerstwo Sprawiedliwości uczuło się spo- 
wodoWc nem, dla zapobieżenia coraz większemu 
oburzeniu, do wysłania obecnie do wszystkich 
sądów w Królestwie okólnika, w którym podwła
dnym swym zaleca, aby w ogóle szanowali u- 
czucia religijne narodu i pomiędzy inaemi nie 
wyznaczyli terminów w dane świąteczne, katoli
ckie, jakoteż w sprawach, do któiycn zjdzi 
wchodzą — w soboty lub żydowskie święta. Do
tąd panowie ci kultsrtregerzy rosyjscy nittyiko 
żadnej uwagi na to nie zwracali, lecz przeciwnie 
w dnie świąteczne termina naznaczali, dla ma
nifestacji natu-alnic, że tam już nie ma Polski, 
t; lbo rosyjsk. kraj, w którym tylko prawosławne 
święta mają znaczenie.

Do sejmu pruskiego, jak donos. P rzy ja c ie l ,  
wysłano dwie petycje z Lubawskiego; jedną 
z Sumina, aby opiekunom wolno było przesyłać 
do sądu sprawozdania po polsku; drugą z Skar- 
lina, aby w sprawach gminnych wolno było uży-
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i atanowisko ich autor, w polskiej literaturzegeografbznej.

ułożne podług pewnego planu i połączone w gru
py, podług pokrewieństwa zjawisk i przyczyn, 
ttóre je wywołują. Autor nie chce tylko opisy
wać i zajmować; zadaniem jego jest także i po
uczanie. Dlatigo wszędzie, wychodząc % ogól
nych zasad fizycznych zbiera i opisuje zjawiska, 
na tych zasadach oparte.

(Ciąg aals*y.)
Nie mam zamiaru pisania bistorji 

motwa graficznego w Galicji, dlatego s 
śmiało pominąć tak opracowania geograiji p, 
wszechnej dla szkół, jak drobne, urywkcwe, 
zbiorowe p j popularne o udkry< iaca 1 P° 
drńżach goo^afi^nych, publikowanfc °d teg 
czasu przez i- icj^na Tatomira, a przejdę od ta- 
i*  do ostatnich j. prac, najwyżej stojących i 
aowodzących przeto, nMZ ^ to r  postępuje a 
czasem. Jedną jest Geografia Galicji," bez za
przeczenia najlepszy c”ygiaalny podręcznik geo
graficzny. jaki się aotychc*a„ w Baszej jreogi a- 
ficznej literaturze czyniący zadość wszel
kim wyiragariom dydaktycznym j naukowym. 
Podręcznik ten zyskał soi»e uznanie urzędowne, 
gdyż Bada szkolna nietyiko poleciła go szkołom, 
ale nawet zakupiła z fundusz >w p»Lh-Znych kil
ka set egzemp arzy, iŁ rozdania ich między 
szkoły ludowe. Dotychczas o uga edyi-ja ^  krót
kim ozas ie bliską jest wyczerPa.n!a’ c®. świadczy 
i o uznaniu ogółu. Tem bardziej musi zastana 
wiać, że stosnpkowo nieliczne głosy publiczne 
zajęły się krylyianem ocenieniem tej prtry. — 
O statnią pracą autora są leżące prze a nami w 
zbiorowym ttmiku „Obiazki geograficzne." ■>>« 
to takic-e geograficzne, nie urywane i luźne, ale

Nikt do profesora seminarjnm lwowskiego 
nie będzie miał pretetsji, żeby dawał obrazy, 
zdejmowane wprost z natury, iak Aleksander 
iliimboldt co pół świata sjeźd/ił i potem w 
swych niezrównanych „Obrazach" spostrzeżenia 
oryginalne artystycznie przedstawił Nie może 
tez nasz autor tąp1, opisywać kipiących wxrów 
nowczelaadikich at topsji, jak Hcchstetter, co 
je zwićdzał, jednakże zasługą je s t , że umiał te 
oryginalne obrazy zebrać, że je brał z pierwszej 
jęki, że poznał właściwą literaturo że rysy, z 
różnych żródtł czerpane umiejętnie w iedń\ ca
łość pozestawiał, a w kcncu, że je wdzięcznie i 
potoczjście, żywym, bpiwrym językiem przed- 
atawił- Nie małą tez zaletą książki jest, że au 
tor wszystkie swe źródła sumnnnie, w przypi- 
otach Zacytował, i to nietyiko zbiorowo, ale 
«7 C7effółoW'c do każdego miejsca, i że nie wahałSZlzegu* __' ;uAli w ht.n

ale nawet co do cyfr i oznaczenia stopni długo
ści geograficznej, według tego, czy autor ozer 
pał z paryskich, ozy z londyńskich źródeł, liczą 
cyeh, jak wiadomo, od różnych południków. — 
A przecież w wielu razach zapomniawszy prze- 
pro we dzić redukcję, zdradził się uczony Niemiec, 
że zapożyczył się u Anglika lub Francuza, któ 
rego imienia i dzieła me wymieniał.

sie nawet przyznać, jeśli w którem m ^ u  byłSię uaw * _  lnh onAet.ry.p̂ iiTnił nnwt.A-rmuszony obce słowa luo spostrzeżenia powtó-ZIDUSZOIij  mp. moo-ar. dotrzpnr . L „ vm sprawozdawcą, niemogąo dotrzeć 
r z j ^  Z 3 i JB  J  J T o c i f  t n  g o l ia t a  t t A r f l  t.a flrzjo r J  t  t0 ! ta, którą ten
do oryginalnego a0 , ak
nauczy się r u l e c i e  cenić, kemn wpadły^do^rąknauczy d t
prace, mniej d n JP J^ iie  p y ^  z w ę

sfssssa?? ą
boldta zalecunem zbiorowem dziele g g■ 
miejsca, traktujące o ty m  samym fiillónnoc , 
np. o deklinacji i inklinacji magnetycznej, 
psinie ze sobą niezgodne, nietyiko codo rzeozy,

Tomik obrazów geograficznych, który mamy 
przed sobą, mieści w sobie 3 szeregi obrazów 
Najprzód zajmuje się ciepłemi gorącemi źródła
mi, a w wstępnym rozdziale tej księgi podaje 
obraz działania źródeł w ogóle i ich podział po
dług różnorodnych własności chemicznych i fizy
cznych. Podawszy opis gajzerów, czyli kipiących 
źródeł lalandji, jako tych, które najpierw poęi a- 
no i zbadano, tłumaczy pzzyczyny togo zjawiska 
podług Tyndalla, którego wykład o tym przed
miocie z gruntownością wyczerpującą łączy nie 
zrównany wdzięk i powab przedstawienia, a po
tem przechodzi do opisa pokrewnych źródeł ame
rykańskich i nowozelandzkich , czerpaiego z o- 
powiadań naocznych świadków. Powtarzalibyśmy 
się niepotrzebnie, gdybyśmy chcieli podnosić za
lety tych opisów. Najlepszy a  rozbiorem będzie 
jeśli powiemy do czytelnika: weź i czytaj!...

Zresztą rozprawa ta, drukowana poprzednio 
w Szk‘.U doczekała się pi zychylnegj ocenienia 
ze strony p. C z e r n e g o ,  profesora jeogratji n i 
uniwersytecie krakowskim, którego zdanie, obja
wione w tamtejszym Przeglądzie krytycznym i na
ukowej wartości ttg pracy należyte oddaje u-
zname.

Drugi szkic zajmuie się mniej ogólnym a 
bliższym nam przedmiotem, to jest nittorją iwo 
nenia  się bureztynu, kolejami, które przechodził

handel tym produktem, i opisem sposobu wydo
bywania go.

Jak  wiadomo, są właśnie pruskie i pilskie 
ziomie krajem, w którym się najwięcej i od nai- 
dawiiejszyoh czasów dobywariem burszty :u zaj
mowano i zajmują, a nawet nasz Lwów i oko
lice ;ego posiadają nierzadkie pokłady tej Lka- 
mieni&lej przedpotopowej żywicy, której piękne 
okazy wykopane w najbliższem pobliżu uaszem ( 
można oglądać w muzeum hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego. Na wystawie zaś krajowej 
bracia Bernsteinowie z Ostrołęki — jak z imię-.

wpły-

nia widać, dziedziczni handlarze bursztynu
sprzedali wiele nirknych wyrobów borsztyno- 

ych z tamtej okolicy.
Nie bez interesu przeto będzie dla Lwo

wian i Lwowiauek poznanie dziejów tego mine
rału którym ich prabibki stroiły swe szyje i ra 
miona.

Trzecia gi upa obiazćw zajmuje się wszy- 
stkiemi temi okolicami, gdzie zbytek lub niedo
statek ciepła lub wedy — tych dwóch czynni
ków organicznego, a mianowicie roślinnego ży
cia — wywołuje smutną jednostajnośó lub ubó
stwo roślinnej szŁty albo .też w końcu wszelkie 
prawie roślinne życie zupełnie zabija. Mówi tu 
więo flutor .o stepach i pustyniach", wprzód 
jednakie daje .przegląd stref klimatycznych" i 
objaśnia wpływ, jaki zjawiska meteorologiczne 
wywierają na ustrojenie powierzchni, tudzież 
przyczyny które mimo pozornej zmienności i nie- 
reguia:ncid wywołują tę wspaniałą harmonię 
ijawisk meteorologicznych, panującą na całe 
kuli ziemskiej. Po kolei następnją potem obra
zy tundr podbiegunowych czyli stepów zimnych, 
omszonych, i rozwijającego się na nich życia pe 
larnego, a potem wszystkich pustyń i stepów

starego i nowego świata i wytłumaczenie 
wów. które je wywołały.

I  tu nie mamy nic do zarzucenia temu, co 
autor podał;, przeciwnie polecamy czytelnikom 
jak najsilniej i poetyczne a niekiedy humorysty
czne opisanie naszych stepów, i obrazy Sahary 
i życia w oazach, mniej może fantastyczne, ale 
więcej prawdziwe od szablonowych facecyjek, 
które Lieraz jako obrazy jeograficzne mają słn- 
życ podając młodzieży hąjopaczniejsze pojęcia o 
j a - °m° że już nie wspomnę znanych po
dróży T r i p p 1 i n a, w któryck w Saharze wy
stępują fiaie legjuny amazonek afrykańskich, wol- 
fyżujących ns strusiach. Im rychlej książka 
Lucjana Tatomira wyruguje tę lekturę rozma
rzającą, tem lepiej będzie óla młodzieży i dla 
tych, co s*ę nią opiekują. Opisy Tatomira nie 
czerpane z fantazji ale ze sprawozdań Indzi, któ
rzy się pustyni przypatrzyli cbłiska, i opisali ją 

wiernością, naukowym badaniom właściwą.
W  opisach, czerpanych z Yamberego, wy

stępuje straszny widok krzemienistysn i piaszczy 
stych Kizylkonmów turkestańskich w całej swpj 
grozie a życie karawan w barwach mniej wpra
wdzie powabnych ale więcej ludzkich.

Zarzucilibyśmy pewną nieproporcjonalaosć 
międzj poj^dysczerni częściami tego rozdziału, 
gdyby jej autor nia był wytłómaczyt w przed
mowie i na str. 299., w której obiecuje dopełnić 
ten szkio dokładniejszym opisem pustyń amery
kańskich i l UEualrk h, o które ze względu na 
warunki nakładu pokrytce tylko potrącił. Ocze
kujemy jak najrychlejszego dotr zymania tej obie
tnicy a materjału nie mało oczekuje na autora 
obrazków, i  którego on równie trafnie czerpać 
i który równio dobrze zużytkować zdoła.

(D. n j



DZIENNIK POLSKI.

waó sołtysowi języka polskiego. W komisji pe- 
tycyjnej rzeczonego sejmu obie petysje odrzu
cono ; pierwszą dla tego, że nie dołączono do 
niej odpowiedzi sądu apelacyjnego, drugą, iż z 
żądaniem swem petenci onrnęli ministra. Natu
ralnie , że petenci postąpią wedle wskazówek 
z komisji petycyjnej otrzymanych, i nie zanie
chają starań swych o dozwoleiie im używania 
języka polskiego.

W  sejmie niemieckim toczyły się temi dnia
mi zajmujące rozprawy, spowodowane interpela
cjami posłów polskich. Między innemi Stablewski 
zainierpelował ministerstwo o narzucaniu gmi
nom proboszczów rządowych (jak Break. Kik 
itp.). Minister Friedenthai odpowiedzi ał na to, 
że obsadzenie takie proboszczów dzieje się na 
podstawie prawa obowiązującego. W  obronią 
tego twierdzenia stawali niektórzy Niemcy rzą- 
dowcy (Wachler itp.) Z drugiej zaś strofy słu
szności polskiej brouili Windhorst i Szorlemer- 
Alst. Ten ostatni przemawiał tak:

„Pan deputowany Wachler narwał odpowiedź 
ministra wyczerpującą, sądzę ztąd, że i o swo
jej mowie ma to przekonanie, iz ona była wy
czerpującą. Oświadczeń/e, które nam tutaj od
czytał minister dr. Friedenthai, a które mu czę
ściowo, jak się zdaje, kto inny napisał, znalazło 
już odprawę w mowie posła Windthorsta. Na 
jedno atoli zwróoió ieszcze muszę uwagę Mini- 
ster nazwał postępowanie parafjan kościańskich 
fanatyzmem. Patrząc na nędzne położenie tych 
ludzi, na ciężki przymus sumienia i na wszyst
kie smutne okoliczności, jakie tam spotykamy, 
smntną i twardą jest rzeczą słyszeć z ust mini
stra takie słowa: „to jest fanatyzm 1“ (Wielka 
prawda' w centrum.)

„W&żystko zrobiono w Kościanie, aby po
łożenie parafjan ntrudnió; księży mansjcnaizy i 
ks. Heinrichta, którzy obowiązki kapłańskie peł- 
nió mogli, nmyślnie wypędzono, aby wywołać 
biedę i wywołano ją rzeczywiście. Pan landrat 
wszystko zrobił, co ludzi rozdrażnić musiało, 
gdyż jeżeli się rozniosą takie wyrażenia, jakiego 
np. użył landrat, „mniejsza o to, niech krew 
płynie“ — to w rzeczy samej nie wiem, co na 
to powiedzieć Jeżeli p. Wachler domyśla się, 
że pewnie jeszcze nie wszystkich winowajców w 
Kościanie ukarano, to, zdaniem mojem, na'oża 
łoby to najprzód do pana landrata, zastosować, 
który jako urzędnik państwa ludność w ten spo
sób prowokował. (Wielka prawda! w centrum)

„Lud zachował się wzorowo spokojnie. J e 
żeli się zwrócicie myślą wstecz, do r. 1848, gdzie 
chodziło o zewnętrzne swobody, o wolność prasy, 
konstytucję itd., które jedynie uzyskać było mo
żna przez bitwy na barykadach -  a v kołach 
liberalnych jest, zdaniem mojem, wielu takich, 
którzy rewolucji w r. 1848 nie potępiają — to 
o ileż więcej podziwiać musicie ten lud, który 
w daleko ważniejszej sprawie, bo w sprawie do 
tyczącej jego zbawienia, tak wzorowo się zacho
wał! Chciałbym panów zapytać, w jakiem my 
to właściwie żyjemy państwie? Gdyby ;ię wy
padki kościańskie wydarzyły były w Chinach, 
albo w Japonji, toby wołano niechybnie: to izecz 
niesłychana, to bai barzyństwo! tylko w takieni 
państwie może się coś podobnego wydarzyć! 
Niestety, musieliśmy dożyć tego w Prusach i w 
tym względzie stoimy niżej od Rossjau. Rossja 
mogłaby się w takich razach tom zasłonić, że 
w* niej panuje despotyzm i absolutyzm. My atoli 
nazywamy państwo nasze konstytucyjnem i dla 
tego pytam panów, jakżeż to jest możebnem, 
aby w państwie konstytucyjnem tak się z ludno
ścią obchodzono, i aby reprezentacja kraju pize 
ciwko tem* nie wystąpiła ? -(Wielka prawda! w 
centrum.)

M kiStcr Falk milczał. Domyślam się, że 
zdaniem jego ustawy majowe łagodnie wykony
wane bywają, i że on ze swej strony wielce się 
do tego przyczynia, aby to, co w nich jest do
kuczliwego złagodzić.

„Kończąo, powiem jeszcze panom słów kilka. 
Nie da się zaprzeczyć, że środki te i ustawy 
majowe głownie w w. ku- Poznansk.em z nad
zwyczajną surowością bywają wykonywane i nie 
mogę tego pojąc, ze taki szlachetny naród, ja 
kim jest naród polski, tak bezustannie bywa po 
niewierany, jak się to u nas dzieje. Panowie, 
oóżże Polakom zarzucić można? Szczerze są 
przywiązani do wiary swojej, pragną zachować 
swój język i spodziewają się, że przyjdzie kie
dyś ohwila, w której byt polityczny ich ojczy
zny znowu przywróconym zostanie. To są wszyst 
kie zbrodnie, jakie im zarzucają i jakie im w 
ogóle zarzucić można, a za to ich w wszelki mo
żliwy sposób poniewierają!

„Przypomnijmy sobie — a ja przypominam 
sobie bardzo dobrze, co mi mój ojciec z owych 
czasów opowiadał, kiedy dzielnica, w której się 
urodziłem, znajdowała się pod panowaniem nad- 
reńskiego związku, a właściwie pod panowaniem 
francuskiem — przypomnijmy sobie, jak lud nasz 
w Tugendbundach i tajnych związkach wszystko 
robił, aby się z pod tego panowania uwolnić, a 
z czynów przodków moich już w młodości mojej 
czerpałem zapał i uniesienie dla mojej ojczyzny. 
Polacy nie mają tajny ca związków, Polacy chcą 
tylko zachować wiarę swoją, język swój i na- 
dzieję lepszej przyszłości. A to tizeba narodowi 
polskiemu przyznać, że wtenczas, kiedyśmy jeszcze 
jęczeli pod jarzmem despotyzmu, Polska wten
czas w wieku zeszłym chciała sobie nadać kon
stytucję, którą dziś jeszi ze za wzorową uważać 
można. Usiłowania te rozbiły się, ponieważ za
wiść postronnych państw pozazdrościła Polsce 
błogich owoców tych usiłowań, (Bardzo dobrze!)' 
ponieważ wołano Polską się pr łzielić, niż po I 
zwolió jej wyrćśo na wolne państwo. Po tern! 
wszystkiem mogę tylko ubolews.o nad tem, jak 
sobie postąpiono z polskim narodem, a mianowi
cie z tą biedną parafją kościańską. Jestto hań
bą i sromotą naszej ojczyzny ! (brawo !)

Przegląd polityczny.
— Ażeby usunąć wszelkie większe zbliże

nie się między Anglją a Austrią, moskiewska 
dyplomacja posługuje się, jak zwykle, znaną 
swą dwulicowością. W Londynie zapewnia, że 
interesa angielskie w A»ji nie będą narażone, 
w Wiedmu natomiast prawi toż samo o intere 
sach austrjackich. Wyrachowanie moskiewskie o- 
piera się na tem , że Anglja ręką *ie ruszy cho
ciażby austrjackie interesa ucierpiały i że Au- 
stija zachowa się spokojnie, choćby interesa an
gielskie narażone zostały. Nie -iadomo, czemu 
tu dziwić się więcej, czy  bezczelności podobnej 
polityki, czy też łatwowierności tych , na! któ
rych obrach i w ano, że się na nią złapać dadzą 

M >*kiewskie zaś dziennik. bawią się w dra

żuienie Anglji. Feter ab. Wiedomoati zagrażają jej 
trój ces arskiem przymierzem, pisząc: „Przyczy
ną , która wzbudziła na nowo kwesiję wscho
dnią, było nirftylko powstanie w Hercogowinie, 
ale i owo siawne zakupienie akcyj kanału suez 
kiego prze?: Anglię. Kryzy3 zaostrzyła się w sku
tek tego interesującego finansowo politycznego 
faktu którym lord Beaconsfield inaugurował swo 
ją nieprzyjazną Moskwie polityk ?,, zawiadomi
wszy jednnczośnie o moonem swem postanowi >- 
niu opierauia się wszelkim zdobywczym zamia
rom Moskwy w Azji środkowej. BanjamM Dis- 
raeli za pomocą pewnej ilości akcyj, spodziewał 
się zatamować logiczny bieg(?) historji, ale już 
się przekonał o nicości zastosowanego przez sie
bie środka. Angielska polityka zniewoliła Mo
skwę do wojny w Europie, ale taż sama polity 
ka zmusi Anglię do prowadzenia wojny tam , 
gdzie się jej najwięcej obawia, a mianowicie w 
Azji środkowej *. Więc z powodu, że Anglja za
kupiła akcje kanału suezkiego, Moskwa znalaz.a 
się zmuszoną wystąpić „w obronie chrześeian 
bałkańskich**!

— We Francji źle się dzieje nie ty iL o z tym- 
czasowem ministerstwem ale i z całą kliką rzą
dową. Republikanie usiłują przekonać wielką 
ilość obywateli bezmyślnych i obojętnych dotąd, 
że marszałek i jego doradcy są rodzajem sza 
dników, których usunięcie leży zarówno w inte
resie ekonomicznym i politycznym. Każdy pra
wie z republikańskich mówców izby  ̂ deputowa
nych wskazywał na sobotniem posiedzeniu na 
upadek kredytu i nieufność Kapitału. „Nawet 
po tej stronie izby, powiedział były minister 
Marcóre, wskazując na prawicę, znajdują się 
Indzie prawi, mający odwagę otwarcie wyznoc, 
jak wiele kraj cierpi". Deputowany Germain u- 
-upełnił te słowa wyrazistym opisem. „Pierw
szym warunkiem do pomyślnego prowadzenia in
teresów, powiedział ten poważny i spokojny mąż 
stanu, jest zaufanie w przyszłość. Francja w 
dziwnem znajduje się położeniu. Widzimy jedno 
oześnie nagromadzone ogromne kapitały i mnó 
stwo fabryk bez zajęcia, warotatów, na których 
nic się nie wyrabia. Pochodzi to ztąd , że nikt 
nie wie, co będzie jutro. Niewiadomośó ta jest 
skutkiem rozdziału między rządem a wolą naro
du. Mamy szczęście żyć wśród narodu najpraco
witszego , najoszczędniejszego i najbogatszego 
w Europie, ale na nieszczęście mamy pil ylzną 
przyszłość mniej zapewnionią aniżeli nasi sąsia
dzi. Gdy zapytywano narodu, każdy myślał, iż 
czyni się to w tej myśli, by poznać jego wolę 
i nikt nie mógł przypuszczać, że z yoiano dzie
sięć miljoaów wyborców dlatego, by na d;-ugi 
dzień po ich głosowatiu ignorować rezultat 
tegoż**.

Z taką ekonomiczną bronią w ręku , repu
blikanie są nierównie niebezpieczniejsi, aniżeli, 
gdyby opierali się tylko na praw o ludowem i 
legalności. Ludzie sprzedający swe prawo za mi
skę soczewicy, znajdują s:ę w każdym kraju; 
lecz gdy im się pokaże, że zabezpieczają «Hsue 
swe interesa, broniąc swego praw a, to pozyskają 
się szyb.o. Ztąd też spokojne słowa Geramain’a 
zaszkodziły więcej rządowi, aniżeli ognista fili- 
pikajFloąueta i wniosek Ferry'ego, o którym na . 
mieniliśmy wczoraj, że pozbawi marszałka wię
kszej ilości stronników aniżeli gryzący ług, któ 
rym Rep. Frang. codziennie tak zwanych kon 
oerwatystów oblewa.

Nowy francuski gabinet nawet i kurji rzym
skiej nie spodobał się. Gdy kardynał Simeoni 
wymienił nazwiska nowych doradców Mac-Ma 
hona papieżowi, ten powiedział: „Zapamiętali 
bonap*n,yści mogą się cieszyć; co do prawdzi
wych konserwatystów, to ci nic nie zyskali".

Zresztą w walce, która się rozpoczęła, na 
stąpiła teraz pewna pauza. Większość deputo
wanych , jak utrzymuje Rappd, chce ministrów 
traktować tak , jak gdyby ci nie istnieli. Gdy 
będą przedstawiać projekta do praw, takowe 
przyjmowane będą do wiadomości, ale bez ża
dnych dalszych skutków.

W izbie deputowanych minister Welohr po-, 
stawił wniosek za w oto tramo czterech podatków 
bezpośrednich. Wniosek jego pow ędrow ał do ko
misji budżetowej.

W Ely«ee wielkie wrażenie wywołało o- 
świadczenie przywódców prawego centrum w se
nacie, iż nie będą głosować za drugiem rozwią 
zaniem izby deputowanych i że naganiają nie
konstytucyjną gospodarkę finansową-

Mer w Ftgny (depart. Aisne) odesłał zna
ny eyrkuDrz b. ministra Fourtou. dotyczący 
parlamentarnej kumisji śledczej z oświadczaniem, 
że popierać będzie tę  komisję. Według FrangaU 
wielu innych merów uczyniło toż samo.

Zajmująca wiadomość nadchodzi z Paryża 
a mianowicie, że nowy gabinet nie ma dotąd 
żadnych stosunków z rządami zagranicznomi i 
reprezentanci tych ostatnich również nie mają 
żadnego zetknięcia z nowym rządem

Monit nr donosi, że jeżeli izba nie zechce 
zawotować budżetu, to marszałek wystosuje me- 
saż wzywający senat na sędziego sytuacji, wzy
wający go, by wybierał między nowem rozwią
zaniem izby a dymisją naczelnika państwa. iśoUil 
jest zdania, że senat przychyli .;ię do tej dru
giej alternatywy.

Lewe centrum senatu zastanawiało się nad 
kwestją powtórnego rozwiązań't izby, przyczem 
zrobiono uwagę, że braknie czc.Su do zwołania 
nowej izby przed Nowym Rokiem, któraby bu
dżet zawotowała i za ściąganie zaś podatków 
bez ustawy^ odpowiedzialność spada na pobor
ców. * da również -iie mogą być pobierane oez 
budżetu, a ztąd mogą wyniknąć powikłania z 
zagranicą. Odgrażanie się marszałka dymisją już 
się z«żył°-

Z R z y m u  27. listopada otrzymał Frendm- 
blatt następujący telegram. W tutejszych dyplo
matycznych kołach twierdzą, że marszałek pre
zydent nie ustąpi) i że Francja wkrótce weźmie 
wielki i czynny udział w załatwieniu kwestji 
wschodniej. ___

W Stambule wre i kipi, jak w garnku, a T y  f l i s  25. listopada. Nadzwyczajny po
jeśli wierzyć można doniesieniu PoHt. Corr. to sef perski,. Mirza Ali chan, przybył tutaj, nda- 
up-.dek osławionego Mahmuda Damata uważać jąc się do Europy ; przybył tu także wielki kon- 
nalcży jako nader bliski. Pol. Corr. mianowicie troior zaopatrzenia armii. W  Aleksandropolu 
pisze: „Podług telegraficznych doniesień ze rozstrzelano 136 muzułmanów, którzy podczas
Stambułu, wybuchły między Mahmudem Dama- wojny z moskiewskiej armii zbiegi;, 
tem a prowizorycznym ministrem wojny Mustafa Jenerał Po,sen, komendant Baku zajął
paszą, groźne zatargi, które łatwo może spowc- Kubań i K unin; powstanie w tej okolicy wy
dają ustąpienie pierwszego % radj wojennej," gasb.
Skoro jednak Mahmna pójdzie „w odstawkę" toj Kaukaz <a armia zdobyła dotąd następujące
powrót Midhata będzie prawdopodobniejszy tym ,trofea: 669 arm at, 569 oficerów i 36 000 żoł- 
razem, niżeli kiedykolwiek pierwej lub później, nierzy do niewoli wziętych; straciła zaś 360 o- 

Wiadotuoś ń z Belgradu, rejestrowane w za oficerów i 14.000 szeregowców, 
granicznych dziennikach, skreślają sytuację tam-; S t a m b u ł  27. listopada. Irade sułtadskie ,
tejszą w 'ten spotób że ztirojne wystąpienie Ser- powołujące pod broń 150.000 ludzi grardji naro- 
bji przeciw Turcji, będzie w krótkim czasie fa- dowej, spotyka się z rozmaitemi opiniami z te- 
Ktera dokonanym. Dowodem tego np. nastę go powodu, ze nie robi żadnej różnicy między 
iące doniesienie świeże ze stolicy serbskiej. „Po ' chrześcianami a mahometanami. Fanatyczni mu- 
odejściu Sznmadijskiego korpusu na granicę Ser-1 zułmanie są Dezwarunkowo niezaao woieni z tego 
bja dysponować będ*^ 7y batalionami milicji i rozporządzenia, a umiarkowani, ;jwobec ogólnej 
32 skombinowauemi batalionami a 200 działami j nieufności ku chrześcianom, uważają to irade za 
polowemi. Brygady milicji zostały w 25 dniach niestosowne
pobytu w obozie dostatecznie wyćwiczone (?) i 
do trudów wojeinycb przyzwyczajone (?) tak że

L o n d y  n 27 listopada. Ponieważ w sku
tek lada dzień spodziewanego upadkn Plewny,

komendanci korpusów mogą w każdej chwili j moskiewska armia prawdopodobnie me będzie 
z wojskiem swojem przekroczyć granicę/ ! zimować w Bułgarji, przeto cofnięto zamówienia

Tymczasem Turcja usiłuje ile możności psuć j na zimowe ubiory i baraki dla moskiewskiej 
figiel serbski. Jeśli wierzyć można doniesieniom j armii
ze Stambuin organ121!-8 W. Porta umyślną ar 
mję przeciw wiarołornpą Serbji, punktem zaś 
zbornym tej tak zwanej „pótiocno - wschodniej 
armji" jest Tuzla. „Wszystkich zgłaszających 
się ochotników i nowo pobranych, piszą do fo l, 
Corr. odsełają do Tuzlt gdzie znajduje się także 
główna kwatera Fazli Raszyda paszy. Korpus 
tego jenerała obsadził granicę Driny aż do Sre
bro nicy. i liczy pono 25.000 ludzi, czemu jednak 
bezwarunkowo nie wierzę. Szczególnie trzy pun- 
kta zaopatrzono większemi .siłami, mianowicie:

L o n d y n  27. listopada. Z Razgradu dono 
szą w niedzielę, że Moskale opuścili drogę do 
BaFzyku, i ze wczoraj polecono tureckim oddzia
łom, aby zaatakowały Koreakil i Bazarozyk. 
Moskale cofnęli się do Karakiej (w Dobruczy). 
Abdul Kerim pasza donosi, że wdarł się wjliaje 
moskiewskie, i zabrał transporta bydła rogatego 
dla moskiewskiej armji przeznaczonego.

D u b r o w n i k  27. listopada. Cytadela An- 
tiwari opiera się uporczywie, mimo że silne bom
bardowanie wielkie wyrządza szkody. Kapituła-

Bielinę,' Mały i wielki Zwornik i Szebreaicę, j cji jest nieprawdopodobną, gdyż załoga ma do- 
podczas gdy w Tuzlf ustawi się rezerwa. Taki syć żywności i spodziewa się odsieczy ze Skodaru 
jest mniej więcej platt turecki, a nad zrealizo ’ D/'"q ’Podgoricy,

. S i s t  o w o 27, listopada Ponieważ lada 
dzień mający nastąpić upadek Plewny znosi po
trzebę pozostawania armji moskiewakibj na zimę 
w Bułgarji, przeto intei den tura tejże armji od
wołała poozynioie dla żołnierzy óbśtaltfm, na 
odzież zimową.

S m y r n a  26 listopada. Kawalerja moskie 
wska która zajęła miasteczko Tomk na północ

wanieni jego pracują w Stambule dość pilnie.
Wysyłki codziennie do Tuzii ludzi zdolnych pod 
broń, jak również gromadzenie zaptiów żywno
ści dla 30.000J wskazuje jasno, że Fazli paszy 
przypadło ważne zadanie podjęcia ofenzywy 
przeciw Serbom/

Tenże sam kirespondent pisze dalej: ^Z Bie
lmy prowadzi najkrótsza droga do Belgrad*, k tó rą , 
w pomyślnym razie przebyć można sześcioma Erzerum, odeszła stamtąd z powodu, że Kuf at 
marizami dziennemi- Form»eja terenu nastręcza1 wylał. Angora Tokat, Magalia i inne miasta

______ i __  i i . u i f l k ó  ____ ■ A . . n ł o i u  7a r n ip i- ik ir t  st.ruwo a *  k*.nadzwyczajnych jakicuś prseszkód posuw&iącej 
się armji. Jedyną trudnością jest przejście Dri
ny, które najprawdopodobniej byłoby uskute
cznione tam , gdzie rzeka najwęższa, zatem w 
kierunku ku Radowincom. Tego rodzaju inwazja 
byłaby dla Turków c tyle korzy staą, że oprócz 
serbskiego korpusu na ldzyńskiego, innych wojsk 
nie ma w pobliżu, któreby mogły pospieszyć 
w danym razie na Przyjęcie zbrojnych gęści; 
Jaworski bowiem korpks zbyt daleko stoi, a 
zresztą trzymany będzie ustawicznie w szachu 
przez koipus turecka koło Siennicy. Jak  już wy
żej nadmieniłem, największą trudnością dla in 
wazji tureckiej będzie przejście D j iny. J  eżeli 
zaś uda się Turkom przezwyciężyć tę zaporę i 
z całym korpusem stanąć na serbskim brzegu, 
wówczas w poehodsie ich na Belgrad nie prze
szkodzi im nic takiego, czegooy przezwyciężyć 
nie zdołali/

Według wykazów rządowych straty wojsk, 
moskiewskich na oba teatrach wojny po dzień 
21 bm. wynoszą 71.705 zabitych i rannych.

Z Kataru donoszą, że eskadra turecka, pły
nąca ku Antiwari, składa się z 2 pancerników 
i 3 okrętów transportowych. We forcie Nehaj, 
który kapit*lował, wzięli Czar uogóroy 200 ludzi 
jeńcem i zabrau 13 dział, oprócz tego wcale 
znaczne zapasy amunicji i żywności.

Rodak nasz, p. Os., będąc w Teiiszu, jako 
korespondent dzienników, miał istotnie powodze
nie umknięcia przed Moskalami, którzy otoozy- 
wszy diiesięć kroć w.ększemi silami fortyfikacje 
Tełisza, bronione przez Achm«ta Hifzi paszę i 
zdobywszy je, mieli podłig słów p. Os. dostać 
w swe ręce między ianymi więźniami, majo/ów 
Lauckorońskiego i Kanellego, Polaków, będą
cych od 20 lat przeszło w służbie tureckiej. 
Pm pjm inam j sobie, że urzędowa depesza mo
skiewska donos.ła o puszczeniu więźniów wolno. 
Je/eli rzeczeni majorowie nie zostali dostrzeże 
ni i wraz z Turkami wolio zostali puszczeni, 
bardzo byśmy winszowali im tego obrotu rze
czy, pomni zawsze na los dr. Zaczyńskiego w 
Kazan liku, tudzież Ant. Werniekiego, którego 
rozstrzelano po wzięciu K?r3u.

Auatolji formują miejskie straże do których 
G-re y i Ormianie licznie v;--itępnją ; rząd wsku
tek tego ściąga ztamtąd żal -gi i oaayta je na 
teatr wojny. Na sztandarach tych straży «uiie. 
szczono półksiężyc i krzy?.

W  o jna.
Armja Mehemeta Alegc widocznie nie po

siada dotychczas dostatecznej organizacji, aby 
mogła przeprowadzić operayię tak doniosłą i 
trudną w wykonaniu, jak pochłd z odsieczą dla 
Plewny. J a k  bowiem do dziś dnia, nie słychać 
nic a nic o jakimś sukcesie lub co najmniej o 
rozpoczęciu jakiejś poważniejszej akcji ze strony 
korpusu koncentrowanego koło Sofji. Przeciwnie 
ntwet podług prywatnego telegramu Na*. Ztg. 
awantgarda Mehemeta w Orhanje cofnęła się 
pono ze swej pozyoji, co jednak du obecnej chwUi 
nigdzie nie zuaidujemy potwie*dianem.

Dziennik; wudeń. kie podają następnjące te
legramy :

A u t i w a r i  26go listopada. Wszystkie 
wsie między morzem a Bojaną poddały się. 
Ohrześciaaie przyjmują Ozarnogórcćw z za 
pałem.

Pod Anamatili mają wybudować prom,gdyż 
most na Bojame pod fckodarem, zburzony. Sko- 
dar bombardują właśnie, i doznał on znacznyok 
szkód

L o n d y n  27. listopada. Mornino A(lverti?er 
otrzymał doniesienie z Wiednia, że Porta żali 
się na postępowanie Aadrassego; w szczególno
ści zaś miał E m d  bej wyrazi-’ ż?l wielkiego 
wezyra, który ulegaiąc naciskowi Austrj:,zawarł
z 8erb'% pokój w tem przypuszczeniu, że Au 
strja będzib moialnie gwarantować przyszłą nen 
iralnośó Serbi1. Turcja jednakże obawia sig, że 
Anstrja pozwoli Milanowi, aby działał według 
swego upodobania.

L o n d y n  27. listopada. Z Rai gradu dono
szą, że Moskale opuścili drogę do Balczyku, (w 
Dobruczy.) ,

B e l g r a d  26. listopada. Słychac, ie rząd 
serbbki zamierza przesłać Poi cie notę, żalącą się 
na ustawienie nieregularnych wojsk na granicy 
serbskiej, i naruszenie tejże granicy przez baszy- 
bożuków i Czerkiesów.

Tutejsza brygada wyjdzie jutro na granicę. 
Konskrypcja koni ukończona.

S is to w .a  26. listopada. Wczoraj przeje 
chały tędy trzy iowe parki polowcg” telegrafu; 
w każdym z nich jest 2 oficerów, 182 żołnierzy, 
65 koni i 12 wozów. Parki te przeznaczona Są 
do nowo tworzącej się armr bałkańskiej.

Doniesienie jakoby Todh-ben był chorym, 
jest mylnem; bezustannie kieruje on fortyfikacja-

lu » ir )a  i W ęgry*
Wiedeń 27. listopada. 3J2te posiedzenie lzbg 

deputowanych. Prezes R e c h b a u e r  zagaja pu- 
isiedzenie o godz. li te j min. 25, odbierając przy- 
jrzeczenia od ponownie w Tyrolu obranych dep. 
Btitoliniego i (kaniego. Z ministerstwa spraw 
wewnętrznych wniesiono trzy projekty ustaw o 
zapoinegaLiu szerzenia się pomort na bydło. Izba 
przystępuje do porządku dziennego tj. do dalszego 
ciągu ooi io. nad art. 23 i 28 — 5 Igo statucu
Dankowego (nominacja przez koronę ozy wybór 
przez radę jsneialną dwu wicegubernatorów).

Dep. F  ii r t h oświadcza Się ze stanowiska 
kupieckiego za wnioskiem mniejszości, tj. za no
minacją, bo dosyć jest autonomji dla bankn w 
wolnym wyborze dyrektorów, a jeśli rząd bę
dzie choiai nadużywać banku, uda się ma to 
także przy w.cegubernatorach obieranych.

Dep. dr. P  r a ż a k przemawia przeciw waio 
skowi mniejszości, zwalczają: wywody Herbsta, 
szozególniej jego porównania banku austro wę
gierskiego z zagranicznemu i doj atrnjąc się w 
nabytym przez Węgry wpływie na bank meDez- 
pieuznego precedensu dla przyszłego ukształto
wania się monarchji.

Dep. F  u x wytyka Herbstowi, że był da
wniej innego mn.emania, że sprzeciwiał się punk
tacjom majuwym, szczególniej także nominacji 
wicegnbernatoiów, a dzis zaleca ją jako rzecz 
bardzo niewinną i myśli awabir parlament na 
swoje mamidła. Siissowi przypomina mówca, żu 
sam dawniej powiedział, iż oank dualistyczny 
by łby ruiną ekonomiczną dla iuonarchji, a jeżeli 
jna wpły w jednegu rrądu jest niebezpieczny, tem 
niebezpieczniejszy będzie wpływ dwu rządów; 
dziś p. ytfts zmienił przekonacie. Mówca są- 
d.:i, że matka Fortuna, tak przychylna Węgrom, 
aa im nawat gubernatora banka, który w łą 
czności z nowonominowanym wscegubernatorem 
węgierskim sprawi, że będzie nie Onztrdk-magyar, 
lecz M ^gyar' osztra(*‘̂  Runie-

Dep. dr- F- Shss dowodzi, że niezawisłość 
banka przy obieranych wicegubernat&rach, była 
by rzec/ą ułudną; bank bowiem nigdy me pytał, 
jaki jest charakter interesu zawieranego z rzą
dem, czy konstytucyjny czy me, tylko patrzał 
na zyski; a takiemu postępowaniu nie zapobie 
gną wicegubernatorowie obierani.

Minister skarbu Prutis broni w nioska mniej
szości (czyli projektu rządowego;, bo rząd jest 
owym czynnikiem, baczącym na interesa, pań 
stwa, interes ogółu, sprzeczny z interesami par
ty kularnemi; czynnikiem, który utrzymuje inte
res ogółu i państwa, w równowadze z interesem 
partykularnym. R?ąd nadto ma prawo do wpły 
wama na bank, bo odsuęiiuje mu prawo menni
cze. Według projektowanej przez rząd i mniej
szość komisyjną formy artykułów dyskutowanych, 
nie ma tez mowy o najmniejszym nieprawnym 
wpij wie rządu, ani o wyzyskiwaniu banku przez 
rząd pod względem finansowym; ekonomicznie 
zas wpływ rządu do tego stopnia jest usprawie
dliwiony, że nawet na posiedzeniach banku po
winien być zawsze reprezentant rządu w osobie 
wicegubernatora.

Dep. Kahir oświadcza się za wyborem wi
cegubernatorów, zwalczając ze stanowiska 
wnież kupieckiego wywody Fiirtha.

Dsp. dr. Demel przemawia przeoiw wnio
skowi mniejszości i projektowi rządowemu,przy
pominając, że rząd sam w dnia 2. marca r. b. 
oświadczył, iż nie ma niezawisłości banki bez 
obieralności wicegubernatorów.

T i kilku deputowanych zapisanych do gło 
su przeciw wnioskowi mniejszości, zrzeka się 
głosu.

Dep. Herbst broni się przeciw wszystkim 
zaczepkom o fałszywe twierdzenia co do bankówmi pozyoyj na połudn.n i zachodzie Plewny. (------ . ----------  „ -------

Pułkownik Schaffhausen, który sprowadził zagranicznych puwagą finansisty niemieckiego 
rezerwy dla zastąpienia s tra t, pod Teliszem do Bambergera, czytając długi ustęp z jego bro- 
znanych, otrzymał komendę pułku piechoty ce- śzńry o banku niemieckim, gdzie Bamberger po- 

Wilhelma. * wiada, że nie ma aa świecie banku, któryby nie

był zawisłym od naczelneg: w państwie kiero
wnictwa i jegO kontroli Mówca raz jeszcze wv- 

. kazując na ban^u francuskim i niemieckim woły w 
rządów, zwraca się przeciw szeregowi mówców 

I przeciwnych i zbija uwagi każdego z osobn:. Na- 
jkcmec wzyw&, aby z drobnej na prawdę kwe
stii nie czynić wielkiej sprawy aby gtawiaó 
tu trnunosci, skoro tyle imych jeszcze traeba 
będ :ie przezwyciężyć, a to na prawdę już“uiel-

Sprawo .dawca Giskra wśród licziych i gło
śnych oznak przychylności zwalcza -ozumowanie 
Herbsta, który sam był zwoleumkien. obieral
ność gubernatorów. Mówca kładzie nacisk na 
przemówienie Deme.a i dowodzi protokółami żb 
opozyi ja przeciw mianowaniu wicegubernatorów 
wyrosła na gruncie rządowym. Izba nie powinnt. 
tez n gdy bez szczególniej ważnych powodów 
odstępować od zasady obieralności; opuja -rubli-

b r a k T Ł S al,y ^  K'azi’rtc”Ł < = » » •

W  f  asowaniu bierze udział 263 deputowa 
nych, z których 144 głosuje za wnioskiem mniei 
szosci (za nominacją), 119 aa wni„3kiem więk
szości komisyjnej (za obieralnością). Deputowani 
Polacy w liczbie ól głosują za nominacją, 10 
było nieobecnych" świę tojurcy z wyjątkiem tych, 
którzy opuśoili salę, głosowali 1 ak samo; żydzi 
galieyjscy głosowali za obieialnością.

Odczytano jeszcze interpelację dep. Gro
cholskiego 1 30 towar^szy do m.nisUa .praw 
wewnętrznych w sprawie zakazu wydanego orzaz 
ftiedenską dyrekcję policji co do oKhudu na 
czeso Mickieu icza, urządzonego przea „Ognisko “ 

Następne posiedzenie jutro.

”  U B O J T I K A . * *
Lwóis 28. listopada.

Nabożeństwo pamiątkowe 29. Ustopada 
odbyło się dnia dzisiejszego w kościele 00. Jom ini- 
kaLów przy tak licznem zebraniu weteranów oby
wateli, m łodu sży akademickiej i szkoły politechni- 
cznej, że kościół ich nie mógł pemieśció. cele
brował staruszek ksiądz Ignacy ofoU. Szezegoinlej 
resztki weieranów naszych, z różnych epok bojów 
8t..wiiy się licznie dla pomodlenia za trwarzy- 
szów poległych na polach Grochowa, W awra, Ostio- 
łeni. Najstarszy wiekiem, bo licząoy blisko’90 lat, 
przy rył prowadzony przez dwóch oficerów z 1863 
r. H r. D i e n h e i m  F e r d y n a n d  C h o t o m s k i ,  ka- 
rator uniwersytetu warszawskiego przed r. 1830, 
sztabsiekiuz arm ii polskiej w 183u —  31 pułko
wnik wojsk wiusidch, kawaler krzyża v i r t u t i  m i- 
U t a r i ,  legji honorowej, orderów'włoskich, di. ma- 
a>cyny, członek wielu towarzystw naukowych. Na' 
chórze odśpiewali msze artyści i amatorzy, B-rJ iV 

^Prezentowani licznie bojownicy z la t 1848, 
1849, I 8.14 ! loGj. w  niejednem oku błyszczała 
łza, a z czoła świeciła zaduma o przeszłości i przy
szłości.

(b.) U ro c z y s to ś ć  M ic k ie w ic z o w s k a  Jak  
rokrocznie, tak i dnia wczorajszego natłok publiczno
ści w sali ratuszow ej, gdzie młodzież akademicka 
obchodziła wieczorkiem rocznicę skonu Adama, był 
ogromny. Galetje zajęły panie, sala pełną była męż
czyzn, praedewszysmem akademików. Miejsca hono
rowe w pierwszym -zędzit krzeseł zajęli profesoro
wie obu akademy. Nie wiemy czemu przypisać, że 
zjawili się w bardzo szczupłej liczbie, byio ich ty ł
ku kilkunasto, ehoó gremjum profesorskie obu akade- 
mij „Hada się z kilkudziesięciu. Pow.edzieliśmy, żc 
ścisk był ogromny, szcz«golnie u wejścia, do czego 
głównie to się prz; czyniło, że dingim wchodem 0- 
prócz akademików biorących udział w wieczorku ni
kogo nie wjmszczano, albowiem w pobocznej sali u- 
rzędnicy magistratualni pracowali nad przygotowa
niem kart legitymacyjnych do wyboru posła. Sądzi
my , że byłoby na miejscu, gdyby ci panowie na czat 
trwani a wieczorku przenieśli się do innego biura 
wszak w ratuszu nie Drak lokalów ! W  środku sali 
wznosił się na piedestale biust zmarłego wieszcza 
otoczonj, gustownie zielenią. W  kilka minut po go
dzinie 6. rozpoczął obchód akademik Sadowski prze
mową,  a właściwie odczytaniem słowa wstępnego, 
p .  s. odczyta/ wiele pięknych, okrągłych, zacnym 
dachem owianych frazesów, i zakończył wezwaniem 
akademików, aby zgodnie, bez rosterek pracowali 
nad własnem wykształceniem, a tem samem nad do
brem ogółu, któregu są cząstką wybraną. P . S. był
by wywołał daleko większy efekt, gkyoy był mówił 
z pamięci, słowo żywe bowiem zawsze lepiej prze
mawia do serca i rozumu, dowiedzieliśmy się jednak, 
że dopiero w przeddzień obchodu dowiedział s ię , że 
ma przemawiać, nie czuł się więc na sił .ćb mówić 
z pamięci. Duet z „Halki* odśpiewany przez p p .B . 
Wysockiego i Myszugę wywołał burzę oklasków i 
rzeczywiście śpiew dyletantów pod każdym wzglę
dem zasłuż, ł na te oznak; uznania. Obu śpiewaków 
mieliśmy sposobność słyszeć po raz pierwszy : p. W . 
posiada silny, dźwięczny głos basowy, dosyć wyro
biony i włada nim jak na początkującego śpiewaka 
wcale dobrze, a p. M. tenorzysta pierwszej wody 
byłby cennym nabytkiem dli. każdej opery. Głos je
go rozległy, miły i silny, z lekkim odciemen g ar
dłowym (którj zniknie przy pracy) imponuje szcze
gólniej w wysokich tonach. Widać, że pracuje nad 
sobą,  przekonywa nas o tom poprawne atakowanie 
tonów i wcale dobra deklamacja. Odśpiewany przez 
obydwóch duet wypadł, jak  jnż napomknęliśmy, wca
le dobrze, takt tylko gdzie niegdzu pozostawiał nie
co do życzenia, a niepomierne gorąco w sali wpły- 
wało nużąco na glos sympatycznych dyletantów. O 
ile ten numer podobał się powszechnie, o tyle de
klamacja p. Popławskiego, który w ygasił końcowy 
ustęp z BKonrada Wallenroda*, nie mogła nikogo 
zachwycić. Nie wymagamy, ażeby amator posiadał 
niezwykły mateijał w głosie, ale mamy prawo wy
magać , aby akademik deklamujący dał poznać, że 
się wżył w ustęp, k tórj wygłasza, że go rozumie, 
że każdy wyraz ma dla niego jasne znaczenie Tego 
yr deklamaaji p. P . widać nie było: modelowa1 głos 
zupełnie fałszywie, płakał, gdzie grzmiei trze Pt by
ło, a podnosił głos tam, gdzie właśnie trzeba było 
mu nadać jak  najwięcęj czułości. Truunuść przeu- 
miotu jedynie uspraw.edliwió go może r w każdym 
jednak razie dziwimy s ię , że pomiędzy tysiącem a- 
kadomików me znaleziono lepszego. Jeszcze fatalniej, 
niż deklamacja p. P ., wypadł śpiew p. Wojciechow
skiego. Cudowna arja przy zegarze z , Strasznego 
dworu-' wyszła z ust jego blado i bez efektu. Ale 
to byłoby jeszcze bagatelką w porównaniu z tem, 
że w recitatiwach nie umiał trafić w ton i mylił się 
prawie w każdym takcie. Jeżeli kto śpiewa publi
cznie, powinien nasamprzód umieć swą p a rtję , jak  
to mówią, jak  pacierz: mylić się, znaczy prawie to 
samo, co ubliżać publiczności.

Jnż zeszłego roku byliśmy w tem niemiłem po
łożenia. żeśmj musieli zwrócić uwagę na aięatawror



/ DZIENNIK POLSKI.

Wybór ten. a tu przez «' leśnego  prelegenta., który 
w rocznicę śmierci wielkiego człowieka piawił o ser
cowych sprawach Adama.

Ten sam zarzut, choć nieco inaczej sformułowa
ny, musimy uczynić p. Biegeieibenowi, który wczoraj 
odczytał iozprawkę o „Telimemr i Zosi.* Temat to 
bardzo wdzięczny, ale w rocznicę śmierci Mickiewi
cza niestosowny. Niestosowność ta  jeszcze jaśniej 
Wychodzi na jaw, jeśli się zważy, ze młodziutki pre
legent musiał wobec tak licznego zgromadzenia, wo
bec kobiet na galerjach rezonować „ex cathedra* o 
miłości, o subtelnościach serca kobiecego, którego nie 
zna, bo) jeszcze znac ni® może i nie powinien. —  
Czyż nie było jaż inneg", mniej drażliwego tematu? 
■Wearng naszegc zdania, daleko stosowniejszą rzeczą 
byłoby rozebrać serdecznie i uczciwie pierwszy le
pszy wierszyk M ickiewicza, choćby nawet który z 
nieocenionych epigiamów, tak prostych a tak głębo
kich, nastręczających tyle myśli, tyle wniosków, tyle 
zastosowań do życia narodu w chwili obeonej.

Bezwzględnie odczyt pana B. wcale niezłym na
zwać musimy; odznaczał się on żarowym poglądem 
na rzecs i wykazał pracowitość * nawet p-twną eru
dycję młodego autora. Duchy ezcpena i Mickiewicza 
tak  są pokrewn* sobie, że umieszczenie w programie 
jednego ntwom mazowieckiego lirnika uważamy za 
pom yri bardzo szczęsuwy-

Wprawdzie bard*e trudno znaleść dobrego wy 
konawcę utworów Szopena, ale komitetowi udało się 
szczęśliwie ■zk-ipuł ten pokonać. Pan Romaszkan 
odegrał trudny polonez es-dur z precyzją i glębokiem 
zrozumieniem myśli kompozytora. Tylko prsyklasnąć 
możemy młodemu wirtuozowi. Uderzenie jeg« *ekkie 
i miękkie, technika wyrobiona, pasaż i try l gładkie, 
a przytem ma tę za le tę , że wśród nagromadzonych 
trudności technicznych ma saw szj na oku myśl prze 
Rodnią u tw oru , i nigdy myśli nie gubi, co się nie 
stety często zdarza nawet słynnym artystom. P raw 
dziwą rozkosz sprawił słuchaczom śpiewem swym 
baryumibui p. L . O skard, który odśpiewał .Czaty* 
Moniuszki. Dawno już ^  mieliśmy przyjemności 
słyszeć tak pięknego i sympatycznego g losu. Pan L. 
uie jest to zepsuty tenorzysta, lub basista, który nie 
mając niskich tonów, chce udawać Barytona, ale po
siad ł głos prawdziwie barytonowy, rozległy, miękki,
0 równej skali, a pięknej średnicy, równie przyjemny 
w W} sokich jak  i niskich tona :L. Pięknym tym ma- 
to i j■ łem umie pan O. tak władać, że wszystkich za
dziwił. Ton jego pełny, okrągły, nigdy mu niebrak 
oddechu, a co najgłówniejsza, deklamacja jego jędrna
1 wyrasista. Wyznajemy chętnie, że ze wszystkich 
dyletantów, których słysseliśmy śpiewających „Czaty* 
pan O. podobał się nam najlepiej. To zapatrywanie 
podzielała widocznie cała publiczność, sympatycznego 
akademika wywoływano kilkakrotnie, zmuozono go 
oklaskami do powtórzenia „Czatów*, a nawet na o- 
gólne żądanie musiał odśpiewać nadprogramową 
piosenkę.

W iersz okolicznościowy p Kołakowskiego p. t 
„Nad mogiłą* wygłoszony przez autora, podobał się 
powszechnie. Treść jego serdeczna ł poczciwa, a for
ma pod każdym względem poprawna. P . K. dobrze 
w ład1 pióieni i nie omylimy się rokując mu piękną 
przyszłość na polu literatury, jeżeli, o czem nie wą
tpimy, talent jego będzie się z wiekiem rozwijał i 
nie opnści go szlachetny zapał tryskający z jego 
wierszyka Po odśpiewaniu pięknego kwartetu Stadt- 
tler i „Osirokrzew*, w którym p- Wojciechowski (1. 
tenor) <ncazsł, że daleko odpowiedniejszym jest w 
kwartecie, niż soio na estradzie kencertowąj, wstąpił 
>a trybunę uproszony aby zamkuął przemó wieniem 
obchód, pret Węclewski i wypowiedział mowę, która 
ftyła r m  sywistą koroną tego pięknego patajotycane- 
go 'bchodu. prześliczną tę . iście akademicką prze- 
moVę poaamy ju trJ  aosłownie.

Słowo na zakończenie Może się wyda nie je
dnemu dziwnem, że poświęcamy tak obszerną i bez
względną recenzję wieczorkowi urządzonemu przez 
■minorów, że sądzimy surowo dyletantów, o których 
flię w zwykłych sprawozdaniach pisze ni to ni owo,
1 których się zwykle tylko chwali za dobre chęci, a. 
(m u tylko milczeniem. Mamy do tego ważny powód. 
Akademicy— to najw^kszuioensz i część naszej mło- 
W y ,  to przyszłoś* nasza — a wieczorek Mickie
wiczowski to jedyna-sposobność doroczna, w której 

'w^bi£i>5k pabltettie  i okazują, co mają najlepszego 
uL. pod względem literackim jak i artystycznym. 
Mamy więc wszelkie prawo postępować z nimi nie 
jak  z zwj kłymi dyletantam i, produkującymi się na 
joim hnmanjtarne, i sądzić ic i bezwzględnie sercem 
i  rozumem.

knrować o pierwszeństwo na rocznej wystawie w Gorzkowice. W  skutek strasznego uderzeni! f wstrzą- 
muzeum. Je s t to niezmiernie pocieszający objaw, w . śo.cnia obie lokomotywy zostały zdruzgotano, podo- 
zwrocie kierunku wychowaui^przyszłych obywatelek j bnie jak szesnaście wagonów towarowych i dwa

- • - - " 1 brankardy. Niestety nie na tern Koniec. Dwóch ma
szynistów poniosło śmierć na miejscu. Nazwiska ich

r'
Mimo wad, które wytknęliśmy, cały pochód mu- 

rimy uważać aa udały. Skony doda* iie górowały 
Dez»j r a  m  m J njemnemi, a wczora y»*y wieczorek 
p a r t a ł  sM, że u « a  młodzież aięjMeuUrka godnie 
ape*!~ *»danie, które kiedyś będzieł jej udziałem. Za, 
zad '?1 ko ltow i trzeDa także f poczytać, że cały 
program w iązom  ~ykon h  j własnemi siłami
akademik w, ez W8pov znakomitości artysty-
cznyfiL, jak się to dz,ał0 łat nc'prz6dnlch.

V *1 młodzieży DuWań.
■kiej. Telegramy: Wiżuica Bukowniaka (Polacy) Leo- 
ben (górnicy), Tarnopol ( T o w ^  pedag>.); St; nisła. 
wów (młodzież), Kraków (ahad. uniwer ) Oa-ninl™ 
(Wiedeń), Berlin akad. Polacy), Praga &  J g f t .0 
PrOmżków (szkoła agronomiczna), Insprnk ęakadeiu! 
polska;.

Obwiezrczenie. M agnat miasta Lwowa po
daje do powszechnej wiadomości, że budżety funduszu 
gmin) i funduszów pod jej zarządem zostających na 
rok 1878 zestawione, złożone są stosownie do po
stanowienia §. 80 ustępu czwartego statutu Ma mia- 
pt. Lwuwa w biurze I. magistratu Ba <bdi czterna
ści to jest od 2-5. lisiapeja do 9. grudnia 18?? r. 

członków gminy.
P o s a g  f u n d a c y jn y .  Na przedstawienie 

Oswilńa B  nigsmannaj Jósefa Kolischera, jako egze
kutor testamentu Joeja Biera, nadało namiestnictwo 
dnia 15- lietopada b. r., jako w rocznicę śmierci
fondstarr poeag v kwocie 337 słr. 5u et., Byfci
Brinir. córce ubogiej krewnej fandatora, Małki Bring
9f Hanaitersyakacn.

■ a  w ie lk ie m  p o lo w a n ia  w laiach Leżaj
skim namiestnika hr. Alfreda Potockiego, które
trwuLz on [«. do 21. b. m., a zgromadziło liczne
grtmo myśliwj ch, suma łowieckieh troteów wypadła 
dwistnie. P-dlo razem 878 strzałów, a niemal co 
drug* strzał był celny, ubito bowiem 408 BBtuk swie- 
layay. a mianowicie 46 rogaczy, 8 nosy, aotj B-jecv 
30 IWw, 8 słomki. ’

W  muzeom przemysłom01® i które w ratu. 
i n  ju t  uporządkowano, i szkoła rysunkowa tamże 
SW rtth otwartą . rozpoczął się ruch niezw kły. Na 
naukę rysunków uczęszczają prócz młodzieży rse- 
mieślnicpuj i inni uczniowie. Dalej wychowańcy in
stytutu głuchoniemych, a na koniec w środę i sobotę 
sd godz. 2— 4 z południa, zapisało się przeszło 30 
pmfaa różnego wieku, a nawet takich, które już u- 

ty wykastalueuie naukowe. Oddsiał ten, jak 
riy dowiadpjemy, pilnoćeią swą ns serjo namyśla kon-

u , gdj przy dzisiejszych waiaukach bytu znajo
mość rysunków u kobiety jest może najważniejszym  
kluczem  do zdobycia niezależnego sianow iska w  w ielu
gałęziach pracy.

D otychczasow y sposób uczenia ryscu tów  w in
stytucjach naukowych publicznych i pensjonatach pry
w atnych dla kobiet, b yn lfcn iej nie odpowiada zada
niu i ważności, bo jest traktowany po amatorSKU, fi
guruje tylko tytularnie. Chcąc sumiennie uczyć mlu- 
azleż rysunkóy. , potrzeba do t e g o , aby nauczyciel 
nie tylko umiał cieniować, ale znał metodę nauki.—  
N iestety na tę w iedzę bardzo mało nauczycieli i na
uczycielek choruje, czegośm y m ieli dowody na w y
staw ie krajow ej, naw et w w yższych  instytucjach na
ukowych.

Ministerstwo oddając ster nauki rysunków panu 
Tsehiiochnicowi, dało nie tylko osobistość uzdolnioną, 
ale człowieka z zamiłowaniem i sumiennego. Obecnie 
zależy jedynie od uczennic, aby ministerstwo nznaio 
potrzebę ju t  w przyszłym roku otworzenia jeszcze 
oddziału modelowania i rytownictwa. Ż e  potrzebę tę 
nasza płeć piękna udowodni, o tern bynajmniej nie 
wątpimy. Nauki modelowania w muzeum udziela, wie- 
ezorami p. Markoni, prof. szkoły politechn., na którą 
to naukę uczęszczają nawet mężczyźni samodzielni i 
fachowo wykształceni. Muzeum jest zaopatrzone w 
daleko bogatszy zbiór modeli klasycznych i wzorów 
aniżeli politechnika.

W  niedzielę odbył się w sali ratuszowej drugi 
odczyt p. Ja l. Bykowskiego, prof. szkołj politech., „o 
przędzelnictwie. * Myinie doniobła Gaz Lwa w., że te 
odczyty są tylko dla rękodzielników; przeciwnie , u- 
częszcza tam wiele pań i panien z innych s.er inte
ligentnych, jako też mężczyzn, którzy czują putrzebę, 
aby nabyć chociaż ogólnego pojęcia o tkaninach.
Dla kobiet a mianowicie dla młodych żon lub przy
szłych gospodyń z każdej warstwy społeczeństwa, są 
wykłady te barazo pożyteczne. Ministerstwo handlu 
nadesłało ao tych -iezjtów ze swych zbiorow liczne 
h£ T  i jszkloue z okazami, wzbndzająeemi największą 
d e Ł ś ć  V  P ^ d z iw a  do tkanin, któreby nie 
było uwidocznione w całym przejściow. m rozwoju.

Ministerstwu orzoido, że jeżeli się okaże, iż pu
bliczność będzie licznie uczęszczać na odczyty, po 
ukończeniu tej serj nadsyłać będzie zbiory okazów 
z innych działów. Najpierwszy dział ma dotyczyć 
in troligatorstwa i wyiobów ka,tonowych.

Nie możemy dość polecić tych  odczytów, z któ
rych pod przystępnemi warunkami można się czegoś 
korzystnego n au czyć, poświęcając w  n iedzielę godzi- 
nę czasu.

Zaznaczyć jednak musimy, że nasi przemysłów- 
cy są niepoprawni, bawi ich tylko nowość, a potem 
nic ich już poruszyć nie zdoła. Na odczytach nie
dzielnych rażąco świecą nieobecnością nie tylko sami 
przemysłowcy, ale i młodzież rękodzielnicza, dla któ
rej wstęp jest bezpłatny. B.adi miejska udzieliła sali 
wielkiej , daje oświetlenie i o p a ł; mimo tego nawet 
Stowarzyszenie Gwiazdy nie chce korzystać z nauki, 
której doprawdy jeszcze wiele , bard&o wiele potrze
bują nasi rękodzielnicy. Główną winę przypisujemy 
majstrom i naczelnikom zakładów przemysłowych, za
nadto albowiem lekceważą własne wykształcenie i 

powierzonego ich pieczy pokolenia. Zaiste dziwne 
to wyobrażenia o zdobyciu wiedzy, że jeżeli kieru
nek jakiś nie obchodzi kogoś ścisłe fachowo, chroni 
t i ę , aby o nim nie mieć nawet pobieżnej wia lo
tności.

K a g l a r z  E p s te  n , znany i we Lwowie ze 
bwych przedstawień , popisywał się w Chełmnie, ale 
tak był niezręcs nym uego wieczora, że mn się kilka. 
figlów nie powiodło, zmięszany tam przystąpił do o 
statniego arcydzieła, kazał do siebie strzelić z ostro 
nabitej b roni, strzał p a d ł, a z nim padł i Epstein 
krwią zbroczony. —  Ju ż  arugi raz zdarza mu się 
takie nieszczęście, przez omyłkę przy zmianie broni 
nabitej ostro na broń nabitą ślepo. Ju ż  raz postrze
lony był w Caryża, a teraz to samo stało się w Cheł
mnie. Umieszczono go w klasztorze i operowano, wy
dobyto k u lę , a ponieważ na szczęście nie obraziła 
ona żadnycn ważniejszych naczyń, ani szlachetniej
szych organów, jest przeto nadzieja, że ranny wy
zdrowieje.

Sale redntowe w przyszłym karnawale będą 
wcpauiale na nowo udekorowane przez p. Dulla. Sala 
będzie przedstawiać pałac w styln m»urytańskim , a 
oświecać ją  będzie 500 lampionów. Urządzenie sali 
bęazie także zmienione na wzór sal redutowych w 
teatrach włoskich.

Dla w alecznych i  poczciw ych Tarko w
otrzymaliśmy szarpie od p. Jan a  Wirzbickiego z 
Ruśuienka

T e a tt  W  teatrze hr. Skarbka dzisiaj 29. bm. 
„Straszny dwór,“ opera w 4 aktach Stanisława Mo
niuszki.

S ta n  p o w ie t r z a .  Dziś 29 listopada —  1 “ R  
Pochmurno.

Janiszewski i Schenbrener. Oprócz nich rannych jest 
jeszcze sześć osób należących do służby pociągów 
Janiszewski i Szenbroiier pozostawiają każdy liczną 
rodzinę. Pier wszy żonę z Jęciorgiem dzieci, drugi 
żonę z sześciorgiem dzieci. Przyczyną wypadku miała 
być ślizgawica na szynach kolejowych, która nie do
zwoliła jednemu z pociągów llącemu od Sosnowic 
zahamować kół i pociąg ten wpadł na stojący na 
stacji. Komunikacja wczoraj była czas jaKiś zata
mowana. Pociągi spóźniły się do Warszawy o kiika 
godzin.

Prenumerata na dzienniki zagraniczne zostaje 
w krajn naszym z nowym rokiem 1878 znacznie 
podwyższoną. Prawdopodobną przyczyną .tj  podwyżki 
jest zły stan moskiewskiej waluty. Dcpartea—nt poczt 
wydał w tych dniach spis wszystkich dzienn.ków, 
z oznaczeniem ceny ich prennmeracyjnej w przyszłym 
roku. Aby dać miarę o podwyżce tej czytelnikom, 
podajemy tu klina cyfr: Srhhńsckt^ Z^uung kosztu
jąca 11 rs rocznb, kosztować będzie rs. 13 kop. 60. 
Poważna Bevde Britanniąm, kosztująca przedtem 
rs 18 kop. 65, obecnie będzie kosztowała rs. 23

25. Podobnież Bevm des deu~i Mond.es z 20 
rs. 50 kop. oodwyŻBiioną zostaje do rs. 25 kop. 60 
rocznie. Wreszcie niecny Figa, o, którego cena do
tąd wynosiła rs. 30 kop. 60 rocznie, obecnie kosz
tować będzie rs. 38 kop. 2o rocznie. Podwyższenie 
prenumeraty na to ostatnie przedajne piśmidłe, cie
szy nas niewymownie i żałujemy prawie, że nie po
trojono jego ceny prennmeracyjnej. Możeby to wpły
nęło na zmniejszenie liczby jego abonentów, których 
w ogóle kraj nasz nie powinien mn zupełnie dostar
czać. Podobnym podwyższeniom uległy i uzienniki 
angielskie. Najbardziej czytane n nas Daily News 
kosztować będzie rs. 26 kop. 8U,, Saturday Beview 
rs. 12 kop 30, Puneh rs. 9, Graphic rs. 18, Illu- 
strated London News 18 rs. rocznie.

P o z n a ń  27. listopada. Transporty artykułów 
wojennych, tak prochów, kul, jak i pontonów, jak 
donosi Gaz Tor., pizechodzą teraz bardzo często 
przez Toruń i drogą żelazną warszawsko-bydgoską 
wchodzą do Królestwa Polskiego. Ostatni tiansport 
prothu w 18 wozach pomieszczony, adresowany był 
Jo pewnego jenerała moskiewskiego w Warszawie 
d. Aleksandrowie stał parę dni z tego riowodu , że 
Auslrja oświadczyła, iż zasada neutralności nie po 
zwala jej podobnych przewozów przez swoje kraje 
Musiano się więc upewnić co do przesyłki inneuii 
drogami, zaaim pociąg dalej odesłano.

Ja k  w wysokim stopniu manja niemczenia nazw 
ludzi i miejscowości polskich grasuje u r a s ,  przeko
nywamy się z wczorajszej Posmerki, która, pisząc
0 śmierci dra G irsztow ta, jak wiadomo, z krwi 
kości L itw in a , chcąc widocznie adoptować go ger- 
mańokiemu żywiołowi, pisze go G i e r s c h t o f f .  
Doprawdy, podobny bezwstyd i podobna manja aż 
do ostatecznej śmieszności posunięta, może się tylko 
praktykować w organach w państwie kultury i za 
kulturą gardłujących.

W  M e n to n ie  dnia 25. bm. odbyło się uroczy
ste poświęcenie pomnika, na cześć poległych tam 
GarybaldczyLów wystawionego.

B u rz a .  W Finlandji, jak douoszą tamtejsze 
gazety, w dniu 17. listopada panowała tak Silna bu 
rza przez kilka godzin, jakiej nie pamiętają od na1 
dawniejszych xat. Głównie ucierpiała zachodnia część 
krajn. Wszystkie słupy telegraficzne zostały oDaione, 
tak że przez kilka dni komunikacja była prze
rwana.

S p r a w ę  Ł a g o w s k ie g o ,  tyczącą się mniema
nego zamachu na życie cesarza Wilhelma i Bismar- 
ka, okrywa zawsze jeszcze tajemnie a , którą policja 
pruska pewnie nie pospitozy odbłonić. Niektóre lo
kalne dzienniki berlińskie wywiedziały s ię , że jakiś 
strażnik policyjny Herbst zezna! , iż był autorem 
listów, które ostrzegły prezesa policji Madai o przy- 
jeździe do Berlina mniemanego sprawcy zamachu. 
Podczas formalnego śledztwa sądowego jednak ów 
strażnik policyjny wyparł się swego pierwotnego ze
znania i tw ierdził, że Ługowskiego nie znał i nie 
pisał listów. —  Inne dzieniki zaa mówią, że denun- 
cjant nie zwie się Herbst. Mniejs»a o jego nazwisko, 
godziłoby się jednak przypuszczać, że śledztwo zdoła 
wykryć całą kabałę, ale jest rzeczą pewną, że choć
by ją  w ykryło , nie dostanie się ona do wiadomości 
publicznej.

Z  te z ta m e n ta  zmarłego niedawno węgierskie
go patrjoty h r Jerzego K arolyi przytaczamy nie
które ustępy dla nauki naszej arystokracji, jak kraj 
kochac należy i jak należy pełnić obowiązki połą
czone z posiadaniem historycznego imienia i for
tuny :

„Przypominam moim kochanym dzieciom, że w 
testamencie z r. 1853, gdy jeszcze były nieletniemi, 
wyraziłem życzenie, aby zostały wychowane w oj
c z y ź n i e  p r z e z  w ę g i e r s k i c h  n a u c z y 
ci e l i ,  w p o s z a n o w a n i u  p r a w  o j c z y 
s t y c h ,  o b y c z a j ó w  i z w y c z a j ó w  na wier
nych synów kraju. Teraz gdy mi opatrzność pozwo
liła, że już dorosły, polecam im, aby swoje dzieci a 
moje kochane wnuki, wychowali w miłości ojczyzny
1 węgierskich obyczajach, które niestety coraz bar
dziej znikają. Niech ich nauczą o s e t ?  o n o t  ci ,  
p r o s t o t y  i u n i k a n i a  z b y t k ó w .  Niech im 
ciągle powtarzają, że na tu tylko opatrzność i przód - 
kowie aali nam majątek, aby go obracać na w s p i e 
r a n i e  o j c u y s t y c h  i n s t y t u c y j  i wspomaganie 
cierj iącej ludzkości. W ten tylko sposób, a nie przez 
zbytki i blichtr zewnętrzny można najlepiej uczcić 
pamięć przodków.*

Uorrespondance gćnćrale donosi, że W 'YTar- 
szawie zamierzają zap* owadzio stan oblężenia. 
Za powód do tego ma być przytoczoLem bezpie
czeństwo publiczne, zagrożone wobec wzmagają
cej się liczby morderstw. Do tej wiadomości do
dać należy, iż właściwie od r. I86S stan oblęże
nia nie jest urzędownie zniesiony i jeżeli istnieją 
teraz mniejsze obu»i,rzeria to głównie dla Lego, 
że nie ma jffź nad czem pastwić się, ani kogo 
zdzierać. Zbyt często wydarzające się v  Króle
stwie wypadki mordów są wynikiem zaprowa
dzonych tam niedawno praw moskiewskich, jak 
to kilkakrotni, i dowodnie przedstawiły koresj on- 
dencje Ds.. Polsk. z  Warszawy.

' u ł o m y  J M u i t i  p o i o f c t o "
W ie d e ń  28. listopada. „Pol. Oorr.“ 

do siaduje się z najlepszego źródła, iż stan 
zdrowia papieża w skutek wzmagającego 
iię ropienia jest co najmniej bardzo niepo-
k o ią c y .

Ze Stambułu 28. listopada donosi ten 
dziennik: Rozwiązanie wielkiej rady wojen
nej, jest klęską Mahmuta Damata. Prawdo 
zdobnie ustąpi on zupełnie, a stronnictwo 
oporu weźmie górę.

Z Cetyni 28. listopada telegrafują do 
„Pol. Corr.“ Miej»cowości Ultje i Dulcigno 
>ez operu poddały się Czarnogórcom.

W ie d e ń  28, listopa.ia. Izba posłów. 
)eputacja, mająca ułożyć się co do kwoty, 
)rzedkładaj«jc sprawozdanie o zerwaniu ro
to wań Łdeputacją węgierską, oznajmiła za
razem, iż się rozwiązała.

W miejsce Smolki do wspólnych dele- 
gacyj wybrany Jaworski. Potem przyjęto 
statut bankowy podług wniosków komisji 
aż do artykułu 55, wyjąwszy artykuł, co 
do składania przysięgi przez gubernatorów 

członków rady jeneralnej, który artykuł 
po przemówienia ministra finansów, przy
jęto podług tekstu, uchwalonego już w par
lamencie węgierskim.

W i e d e ń  28. listopada. Komisja bu 
dżetowa przyjęła en bloc układ z towarzy
stwem żeglugi Lloyda

P e te r s b u r g  28. listopada. Telegram 
z Bukaresztu do „Nowoje Wremia“ donosi, 
:ż w przesmyku Szypki poddało się 400 
Turków jako jeńcy wojenni. Skobielew wy
zdrowiał. Iguatiew po upływie urlopu wraca 
do głównej kwatery.

JPet r s b u r g  28. listopada. Urzędo
wnie donoszą z Bogot dnia 27. listopada 
W Dobruczy jenerał Zimmermann wysłał 
ruchome kolumny na zwiady o sile nie
przyjaciela. Kozacy rozprószyli pod Kalas 
sularą mały oddział nmprzyj«cieiski; inny 
oddział wyparł 500 Turków z wojska re
gularnego az dc Baidżyuu, lecz znalazł tę 
miejscowość obsadzoną przez kiika bataljo- 
nów piechoty i konnicę, i dwa uommry 
w porcie. Trzeci, ku Bazardczykowi wy
słany oddział, zaatakowany przez 500 lu 
dzi konnicy tureckiej, pobił ich i zadawszy 
wielkie str«ty, zmusił do ucieczki. Straty 
nasze 12 ludzi. Oczyszuzuno z nieprzyjaciela 
kraj na 70 wiorst od linji Czernawoda- 
Kiustendżie.

B u k a r e s z t  28. listopada. Izba je
dnogłośnie wybrała Rosettiego prezyden
tem.

L o n d y n  28. listopada. Lord Lerby 
oświadczył deputacji, która mu wręczyła 
memorjał, dowodzący potrzeby interwencji 
angielskiej w wojnie między Turcją a Mo
skwą, iż rząd nie widzi żadnego powodu 
odstąpienia od neutralności. Nie sądzi on, 
ażeby Konstantynopolowi zagrażało niebez
pieczeństwo bliskie, albo żeby zagrożony 
był kanał suezki. Flota angielska nie może 
bez przyzwolenia Turcji udać się do Kon

stantynopola. Turcja suwiałaby warunki, 
których Anglja przyjąćby nie mogła. Przy 
pomyślnej sposobności rząd uczyniłby wszy- 
słko, co nmżliwem jest, aby sprowadzić po
kój. Lord Borby przyrzekł memorjał przed
stawić ministerstwu.

M a d r y t  28. listopada. Minister spraw 
zewnętrznycn jutro zagranicznych repre
zentantów zawiadomi o z„mhrzoneu. po
ślubieniu przez króla księżniczki Mercedes 
Montpensier.

R z y m  28 listopada. Izba wielką 
większością przyjęła artykuł ustawy karnej! 
w którym między oznaczonemi redzajami 
kar, nie ma kary śmierci.

i * a r y ż  28. listopada wieczór. „Tempsu 
umieszcza apres delegowanej Izby syndyka
tu do Mac-Mahona, przypisujący zastój nan- 
dlowy ciągłej, politycznej niepewności. Adres 
zaklin*. prezydenta, aby tej niepewności po
łożył koniec, dając szczere i zupełne zado- 
syóuezynienie wypowitdzianemu przez wy
bory życzeniu, i umożliwiając tym sposo
bem godne pizyjęcie gości wystawowych. 
Delegowanych z adresem przyjmował se
kretarz prezydentury i wyraził im ubole
wanie Mac-Mahona, iż ich przyjął ine 
może.

Komisja budżetowa jeszcze nic nie 
stanowiła co do wotowania podatków.

po-

Ostatr^j tlegramy,

H ta m ó u ł  28. listopada. Dzienniki tu- 
ejsze ogłaszają odezwę Porty do Bułgarów, 

przypominającą im dawniejszą amirsstję i 
wzywającą ich, aby powrócili do siedlisk 
domowych.

T e le g r a m y  s b o ń o w e  z dni* 28. liaiopadi.
W ie  d e n : pszenica ri. 10 80 — ; żyto ri. 8 48

okowita pr. 11,000 liter -peroent ri. 36-60 —  __
B u d a p e s z t :  pszeiuos (7b kiiogr.) na jesień ri 10-9J- 
B e r l i n :  Pszenica iółta na listopad 214- ‘ ’
loco 000.00, okowita 51-60; Sz oz e o i n :  pizeu. r  na 
listop.-grad. —•—, rzepak na jesień — ~ 
mąki 160 kilo 69'—.

tjto 
a na 

P a r y t :

W ie d e ń ,  23. listopada, 10 godz. 46 min.
Akcje Kredytc . 2W90 Akeje Wb.Kar.-Lud. 243 76

a Anglo-Auatr. 6860 .  t  Prindn. 76 -
„ Ihiiousbank —•— „ Banku Pr. Aust. ,  ■_
„ Voreinibsnk —•— 20-frankówka . , . 9-63’/

Capoaobienie: stałe.

K ra k ó w  28. listopada. Zwłoki śp. Lucjana 
Siemieńiskiego wystawiono na dole w domu Michał >- 
wskich przy ulicy Kolejowej (dawniej Podwale). Po
kój, w którym spoczywa ciało, obity jest kirem i 
przybrauy kwiatami. Dziś rano odbywały się przy 
ciele msze św., a jutro od godz. 9. do 11. przed 
południem także msze św. czytane będą. Wielka 
liczba osób odwidza ciało, a rodzina zmarłego od- 

iera ze wszystkich stron dowody współczucia i ża 
u po stracie. Na trumnie złożono dziś wieniec z

i sT ;  ncjan°wi Siemieńskiemu młodzie2 ani 
wersyte^Ka .

. f j ezes -^-kademji zaprosił dzisiaj okólnikiem 
ahu ^ 1 na,D wyczajnych Akademji,
tek n I d  6: V ecL; !ieli w . ^ ‘Łu Akademji w p i*  
w , /* wzięcia grcmjalnego udziału

ś;  P- L nćjtna Sieneńskiego, 
członka Akademji i dyrektora ^yuzia łs filologi’ 
cznego.

Dziś odbyło się w kościele katedralnym nabożeń
stw* żałoune za duszę Adama Mickiewicza, jako w 
rocznice zgonu jego.

W  niedziele odbył się w jednym z tutejszych 
kościołów ślnb wśród meawykłego ścisku ciekawych, 
co tem bardziej zadziwiać mogło, że panna młoda 
była ubogą służącą. Cóż więc budzić mogło taką 
ciekawość, której atoli towarzyszył śmiech zaledwie 
tłumiony który się z różnych stron słyszeć dawał 
podczas póważnego obrzędu? Oto strój panny młodej, 
która ehcąc być modniejszą niż moda, powłóczystą 
ślubną suknię w dziah na opak, tak, że wlokący się 
zwykle ogon sukni przypadł z przodu, co nieboraczce 
za każdym krokiem chód tamowało. ywają wpra-
wdzie mody dziwaczne, niewygoune i ekscentryczne, U $ tć l tn i8  WI&flOfllO&GI
ale trudno, abj się wynalazczyni tego oryginalnego \(T Poznaniu temi dniami zmari^ nagle apo- 
po'lysłu loczekała naśladownictwa, choćby u swych pleksją tknięty adwokat D o c k h o / n ,  jeden Z 
koleżanek. f najzacniejszych Niemców Pamiętną pozostanie

W arM «w a 27.listop. (Różne *i»dc mości,) j eg0 obrona obywateli wielkopolskich, oskarzo- 
JJwa pociągi towarowe v,padły na siebie z całą s ilą cy ch  w  r. 1864 o zdradę stanu przed trybuna- 
w amu wczorajszym o godzinie 6ej rano na stacji * łem berlińskim. ‘

O głoB B eulH  u r z ę d o w e  ,G js . L*row.Ł z 28. bm.
L i c y t a c j e .  łtaaLio^ć 1. 84 w Jancowie (pow. Bor- 
szczów). Cena wyw. 800 ri. — Kealuuić 1 46 w JRzego-
cinie (pow. Wiśnicz). Cena t.yw. 946 zł. Suma 13.600 ri.
na dobrach Boleet mszyce (pow. Lwó«;. — Realność 1. 19 
w Nowej W ii (pow. Kolbuszowa), Cen* wyw. 6C0 U. ~  
Połowa dóbr Żaradeczko (pow, Tarnopol). Cena wyw. 
6960 zł.

Sprav/y gospodarcze i handlowe.
W ied eń  27. listopada. Ns dzisiejszy targ dowie

zione żyt tej nierogacizny galicyjskiej 1609, średnio ciężkiej 
węgierskiej 1371, oiężkioh bakouów 1062, razem 3862. 
fłalicyjs kie płacono et. 30—34, średnio oiężkie węgierskie 

—46- oiężkie bakouy 46 do 49-— -» 100 kilo żywej 
wagi. W. A m i r o w i c i ,  Cafó Stierbóoh.

Telegrafowane Larsa wiedeńskie
W ie d e ń ,  28 listopada, 2 godz. 14 m.

Losy kredytowe . . IGi tO Ung. 8taai,s-iJbL 1877 
Ako,e Węg-er. Kroa. 187 — '

„ , mg. ■ Austr. li. 68 —
I'U1—-Ja s . 61 —
kolej Kar.-tiUd. 243 26 

„ 193 6J
* ,  Bołudn. i 6 —
* ,  11160

a łŚlzDictl 160 60 
b AjW.-CfcM. 12b 60

I  * Węg. BóŁ 1j 8 - -
B Lia-alfa.. 116'- 

„ „ aibrejhto — —
Usyosouudid: i 

W ie d e ń ,  27. listopada 
Jed. cUug' pan. w bazuk. 63*36 Londya 

,  ,  j  * tre b  6665 '
iJenti w ałooie . < 14 30
_je*y pożycz, z r. 1860 112 61) 

r.AOku aaroc. 813 —
Akojc nsriKu te s  tyt. 206 60 

jleriiLu. 
nutfsyjtias auty b_s 2j 6 6J 
Aka,e sjeu j . . n .  . 849 60 

nozroy . . . .  130 —
.i ,_ioyj[ja . 10310

r a r y L  8% renty 71 a 6

Ci. u l In(iemnizs 'a 
U64 i  osp . 
Biednuogr. kolej , 
yeim. .i —>u*ni .'
-urc Łao Lusy . .
Węg.-thta aolej 
bzubank-Aatien . . 
ć.taaubakd . „
,-nkt erein . . . . 

Węgienude Lwóy . . 
rteiohzmark. . . .
 yjsl le banknoty
końcu lepsze.

Sremo 
OO-rrankówka . , 
Dukat ' i-ja. stert 
10>i jnaisk a .ea :

66 26 
86 —  

140 —

96 — 
14 80 
96-—

267 76 
69 — 
8 26 
68 70 

1-21

118 65
106 30 

9 53 
6 66 

6?'76

a.iatsbaaa . , . -t
Koiai iłonkonakicj . 14 (o 
liuatrjaoiu^ banknoty 16u J6

Ulr j(. : — 
iMiaui* Uy , x62

P rz y je c h iu i d e  L w o w a  d n ia  2S lis to p a d a .

H o t e l  A n g ie ia t i l  Dr. M. Fraenke' z Czernio- 
mowiec, JJr. JdL. iurszke z Jaworowa.

H o te l  L a n g a ,  J  Krem er z Ołomuńca, Sz. Do- 
bryn z Ismaiłc L. Sembe„-g i 8. Zuzer z Gai. 'zu.
„  H o t e l  Z o r i a  J. hi. Koziebrodzki Bakowiny, 
T hr. StaamcJu z Sądowej Wiszni. J. Markel Wiedn.a 
R Bocheński z Tarnówki, H. SaiUer z Paszkan.

H o t e l  JS u ro p eJfck ]. K. ks. Czetwertyński z Rosji, 
K  hr. Łęczyński z Kutkorza, J. Czajkowski z Sarnik F. 
Kopeczny z Suche, K. Toroaiewicz z Tarnopola, R. Z wol
ski z Bryńca, E. Ziegelbauer z Bolechowa.

H o t e l  W a r s z a w s k i .  A. Hoenigshoff z Złoczowa. 
H o t e l  K r a k o w s k i ,  M. Jaroszyński z Jajkowic.

Dnia 28. listopada 
'v, ów, r Izby handlowej.

I. J k j r  m istwkf.
■fjlin gal. Kar. Lud. 6 x Ozl 

,  Lw.-Czerń, i  200 zł. 
’ło,irr Hip. gal i  ’H*J zŁ 

, Kred. gal. 1 800 zł.
II. LitĄ uuUxmi •« 100zt. 
Tciw. SLred. ga1. 5'/, w. a.

s > • 4% a
a a 8 ® I* 9

rtaŁi apoteoz, galie. 6'/,
III. TArtg M Om  sa 100 zt. 

Galio. Zakł. kred. włoś. 6*1, 
Ogóln. roln. krrd. zakł. dla
Gsl iL u k .6% lor w l i L  

Tew.kred.miejs. ••/, wl I L 
IV. OHfi za 100 zt. 

Iaderia ;r yje* galioyjsk. 
’eiyc*k k 4J 1673 s 6*1, 

lw y  n iiM  K ak w»
,  Stanisławowa

V. Mtmtt.
Oaknt holenderski . . „ 

_ oesarskf . . . .
M firankówka...................
H  i»pe ijri roasyjsU . 
lako! reesyjeki srebny  .

Me uoMk ń so i i iMń  . 
Irrtn  m  M  ał. . . . 
Kapany w srobc. na 100 ri.
Wi e d e ń ,  27. listopada. 
6% ri«d>.ditng pąńat. bank. 
»% a .  #, a wehr.

riooie sa 100 pnp. 
OMif. Ind. Niż. Auatr. 

a .  enookio

i% : ‘. a e s
■Ti § g ro b w iBilf

i ■ iw b u o n .
I.«M  -Anri.«C” ' .120 ai,

żądają płscą

2i5 — 
lj:2 — 
243
0? SR

84 90
*

84 9.) 
90

94 V)

9130

86 60 
90 6C 
1660 
22 ...

6 66 
6 67 
9 68
9 82
190 
121 

5940 
107 50 
107 —

63 75 
66 70 
74 60 

104 50 
103 50 
78=:u 
86 50 
8275 
76 60

•%  Uriy

a  .
• V g r i .  nfcL in s i  « M t  
T e r .k r a A iA g r t-w U L

: 4 2  50 
120 —

214 -

8' a i
7 8  2 6  
8410 
8916

93 60 

9 0  2 5

8Ł 76
s o 
lą 25
a.-)-.

6 54
5 59 
9 49 
9 64 
180 
119 

68 40 
105 50 
105 —

63 35 
66 65 
74 30 

104 — 
16*— 
77 76 
86 
8 2 -  

76 — 
98 60

a
a
e
e
e
a
8
e

e

5476
o e -
sa 25

E*1, Zakłsdu kredyt, austr. 
Doman państw. 120 ri. 
PotyczM loteryjna.

Los; pużyocb l  roku 1E3S 

.  181 
a a  ą 1819

*/, loruw pożyccia austr;’, 
państw i > 1880 . . 

Losy pożyczki z r. 1864,
prom pjiyoa wfg^
Comorente .
Kredy to sra .
Zegl. p u . na Dw * • 
ksieoia Saun 

,  Prify . .
.  Klary . . . 

hr. 8t-Genoi* . . , 
miasta Budy . . . 
km. W dischgrłU . 
hr. W sldstem. 
hr. Keglerieh. 1 
Rnd ilfa .
tureckie 400 franków 

4krjs bankową t przemy U.
Bar,ku naród, auatrjao. 
•tjSiifadu kredytowego. 
4/^iugi par. na Dunaju . 
Atloi potaoc Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety. 
Południowej . . 
Galioj jsktoj . . 
Czerniowieokiaj • 
Albrechti. . . . 
w*g. pćłnoo.-weoh. 
ks. RcdoJh 300 zł. zt 
Alfold. Finmańskisj 
Koszyoko-Bogumił 
Si. iśuogroduiej
Cisańskiaj . . .
.  schód -węgieihkli
aoatr.-półnoo. 
Franoiszka-Józefa 

Banku anglo-auatrjaa. 
óakładu kredyt wągier.

77
8450 
>460 
8176 (JyM.

żądają płacą
105 — 10450
139 — 138 50

^05 — d03 -
1°9 50 109 —
112 90 112 60

1'32 — 12180
140 50 140 25
SI - 83 60
26 — 25 —

’ 65 20 164 75
92 50 91 50
■;a 50 40 —
27 ć 0 27 —

28 50
2 25 3175

29 25 28 75
28 — 27 —
22 50 22 —
13 25 12 75
14 1360
15 20 14 80

815 — 813 -
206 75 206 60
345 — 342 -
1947 1942
258 75 263 26
16160 Kil -
7726 76 76

24325 243 -
121- 120 60
29 - ..

109 25 10876
11625 116 75
112 25 11176
100 76 ICO 26
104 - 103 5°
177 — 176*0
— — 

108 — 10760
128 60 12760

184 — 183 76

HA-

9 7 - 9660

ObUjit plm m m śm a m

‘łłWkWWRi *tw- Ł
5ądają płacą

państwow. 500 fr. 
Emisja z r. 1867 
poiudniow.fiOMfr. 
Bony i875-76 6*1, 
p. c.F. lOOs' m.k. 

a 100 zł. W L. 
„ w  srbr. 5*,, 

B f  łud. pół. uiem 
tSi, za 103 ri. w. a. 

„ b*L w srebrze . 
a gal;c Kar.-Ludw. 

300 »ł. w. a. w srb, 
6* o za 100 ri, 
Er.Jf.ja II 

a L v  -Czer aSOOri.
srb. 6°. za 100; 

a Esr.isja z i 1867 
a Sisilic. 20“; zl, w.a 
a ks. F.udo’fa300 ri 

w sr„ 50 f  za 100 ri. 
To w. prag‘i .9 przem. 

żel. pc Sftt u
W’ a iv  ty. 

r;««nr*ki# sOTOnr .
ćukfti nr wag*

iO-frankówka . . 
Suwei sny mrigiaiskie 
/.mperjriy rstsyjmkie 
Srebrc . . . .  
Siau e kupeny . . 
Bank. państw. Nieerieft 

100 marek . . 
Rubel pap. . , ,

1 i)50 
162 50 
144 — 
107 26

9>75

106 25

87 25

101 —  

99 76

76 —
75 25 
64 30

76 60

89

667 
6 67 
9 54 

1195 
9 74 

10650

6o8 f
12C

9C 50 
98 — 

106 —

100 60 
991.0

75 50
76 — 
64 —

7 6 -

87 —

666 
6 66 
963 

1190 
9 8 

10630

58 76 
120

Warszawa, 24 listop. 

ju k *  z a s t a w n i

rKjkp.

2ejserji 
kuDOI . 

■ nowa .

likwidacyjne .
kupon 

Neloj wzizssw -i lęd
■A - *____-brAąw*-

4L J ń

97 35 

86 35

9.9 60 
99 5,1 

167 y ,  
97 — 

2 11 '/, 
8* 10 

192 *1,

_
216—



DŁiM N lK P C I M

E
Luctfij zimowe, Pelerynki 
i Zarzntki balowe. Halki, 
Sukienki i Garniturki dla 
dzieci włóczkowe.

1210 8 - 0  (8)

TITS
In/ n0’W- i

róbowane i nieomylna środki zamieni łące włosy w je- 
iej chwili na kolor blond, brnratny, li b nzamv, a mi-i- 

no#i('9: Łan Gaulloise, Eau Lorat, Nigritine iógetale, 
,Gelle Preres“, Orizabne Yegetale „Dr. James StiiUiitL- 
son11, Melanogene db Diąuem-re Aine, Ekstrakt i Pomady 
orzechową A. Maczuskiego i inne.

rodv piękności, Lus AuMphelier- or. Lail Candes, Ean de 
' LyB, Ean de Princeses, Ean Tonicjue, Diauemare aine, 

Tolutine. Atheniene, Yinaigrfi de Ronge nieszko
dliwy „Cartbarsiine11 dla IfSda aa rumieńców i utrzymań’i 
świeżości policzków, Pomadkę pozi^-ukową dla zachodnia 
ust w stanie świeżości i utrzymania natuialnego rumieńca. I

iLaakawe aamlejaeowe zamówltsula trykonnję Jak najśpiew niej 1 ja k  n«ajakuratnlej.

k O b A  najnowsze wytwory toaletowe, Perfumy Mydle, 
Fiksatorj, Papierk wonr.„Poradę lxo ia ‘, de Pinaud, 
Yioletta, L'Ylai_g /.ang, Japońską, Rezedowa, Ilinową, 
Poziomkowa, Hubiirant-Chardin, Son.stte-Hygeniąue 
i wiele innych, Puuder Ve'outine, Wodę kolońeką, Wodę 
anatecynową, Pasty i proszki do czyszczenia zjbów.

Poleca powszechnie znany z tamości i do d o i owego towar c

M A G A Z Y N

K a n t  i k r  S t r z y ż e w s k i e g o
we Lwowie, przy ulicy Hal:innej poi 1. 4.

! ! B ó l  z ę b ó w  i!

!!  K o n s e r w a c j a  z ę b ó w ! !  

I IN ie z L -iły  o d ó r  n s t ! !

S Ł Y N N Y

mm m m m
fiakaii 90 cent A w.

^ B A R C H A N Y
|  b iałe i k o lo ro w e

poleca najtaniej

KAROL 3HtTCH0L

Odsprzedającym „„aczny rabat. 
Rozsela i sprzedaje

Apteka ped Węgierską Koroną11 
J . P I E P E S A

1076 ar.- M ajowie. 41 —„

W IC Z O Ł Y
i JARZABKI

ciągle utrz 1̂ uje i polec..
1 it iu U -1

St. Markiewicza
Rynku 1. 42.

h a n d e l  p łó c ie n
we Lwowie, w Ryniu 1. 35. 

Biały pikowy Barchan lok. rat. 35, 60, 
o5 najlepszy.

Biaiy sznnrkowaty Barchan lok. ct. 2*, 
38 do 50

Surowy Barchs," ,ok. ont. 20, 24, 30, 
nsjlepsry crt 36.

Barchan ilacela, : kutnerem po obu 
stronach łf,k. cnt. 40.

Koloruwy Barchan na suknie, w n-j- 
modnijj^zych wzoracL, trwały do 
prs cia kolor lok. ent. 30, 35, 40 

Sp»vd:rl?e z piki Barchanu sztuka 
po 4 ztr 30 cat

jfp^ Ma żądanie posyłam próbki
W moim hradlu wyciskają 'ię wz-- 

ry pod I f*  i przyjmuje się bielizna do 
z- ae-.raia atramentem i do haftn.

Ilfai 3 -0 KmsoI G td cL o l.

t y c h  dis 2 a c h
wyszła z druku i jest do i.--bycia we wszystkich księgarniach broszurę 

polityczna pod tytułem:

Kiedy będzie Polska?
napisana przez

W A K yZ A W  I A B A ,
autora świeżo wyszłei boszur. . nC iy  I t e d i lr  f * o l s k ł » k t ó r a  się 

rozeszła w  d w ó c h  w y a a n l a ‘h  w przeciągu paru tygc ini. 
Zsmie^zkili na prowincji, życzący natychmiast odebrać pocztą pod opaską

broszurę:

J K f e d y  b ę d z i e  l * o l s k a ?
? raczą nadesłać prieka^em pocztowym f-snco na ręce Administracji „Dzien- 
8 nika Po sinego8 we Lwowie

€ 5 C * M L - f ; 0 " W V . . »
Mciua tf.k/jifi - cląc/.ać drugie 2 0  C en tów  n- b-c-zurę: Uay 
P o R k a ? ,  k ora ,ię i es ł z a  znajduje w niewielkiej l ;czb;e egzemplarzy.

— ►'er* w w f f * . .■>
P Prawdziwy ^ ł^ v W --V A -r v Wir t

&** J
nw lóżny b grubościach 4 

po 72 ct., p a p ie r  szmir- $

-©t*1©-©*

t a  szmirel TOWARZYSTWO
161LIHJSDEJ O S I Z i l M i l

w?*, #1, ulica Hftlteka,
p r  z y | sa n j e

 _____________ W kład k i n a  k sią żecz k i o szczęd n o śc i
|  M o ś ć  m a g  c a r s k a  §  A  i w i ®  *tr- d0 S i ^ ei wysota^ei, cpijceLtowrijąo

po O0/# % a  dttiov3iM "TypiwiedsanieM, 
po ‘7% z

gl°yy arkusz po 4 ct ; |>lAtllO  
^ i/ sznnrgloite arkusz no 8 c t , wszyst- 

|  kie w najlepszej jakości, — poleca (3 ^

D 0 .  T .  W I N C K L B R  4 * J
5^1789 we Lwowie.

l a *  a. m tm u «  8

X, r

S leczy -ftdykalnie wszelkie rany i wszelkie Y f  
siune zewnętrz-e cierpienia eiałc. jakoto 

gościec, arthrisis etc. Lbezy takis raka 
h z l e k a y n i evł| e .

Od dwói h lat lecząc się bezskutecznie 
gna rany sitrofuliczne, dooiero maść magy- 

ar«k» uczynda raię zdatnym dc pracy. I ł j  
1812 1 — 1 J* w. r. w

Maści magyarskiej naoyń można tylko f t  
u p J. Trauozyósk ego aot,. w Krakowi*, y ą

po 8%

TTdriały 
p i  s r w H ł i e j

11

as i członków 
Y ' k ? a d k i .

oprocentowują się

U
u
Tioa

1676 6—O J ^

1788 2 0

U n e  I n s t i t n t r i c o  f r a n ę a t s e p o ś. p. Magdalenie isuller
pozostali; kosztowności ze złota, 
brylantów i smaragdów, oraz 
pa rei prawdziwch, przeznaczo- 

>ta c r l ę  d t ib rO ' j f u « r  są

E. 8cheringa esencja pepsiny
breyetse qui enseignB l’anglaij et la mu
siąue desire se placer. — S’adresser au ne _
bnreau de Mme J. de Jędrzejewska rue z wolnej ręki do sprzedania w han- 
Stewska 221 a Cracevie. 1819 1 3 dlu Bonifacego Stillera.

K A W A
m o j ą  c ^ j ^ 2

najlepszego i najczystszego aromatyczno-mocnego smaku, 'akoteż najle 
pszogJ czystego jednakowoż słabszego smaku, polecam

pół kilo po 90  cnt.
Z IE L O N Ą  K A W Ę  C i f  L O N

w ogóle powyższym bladego Woru ^tankom Ławy

w  d o b r o c i  u s t ę p u j ą c ą  S l f u S

* I r .  1 * 0 4  i 1 .  p,I1 : y i f i V pf “" e 2 7  c n t .

1/90 i - i  O .  TT.
W ^ a t i i i i i f t a S B S ^ S S ^ k  _laMiim.il mmim i.A>ót»-ł

Senzacyjna wiadomość!
S z a c h  z i m n u  !

(płynu ułatwiającego trawienie). w6,;iug
D r a  O f e l c a r a  L i e b r e i e h ,

Prof esora  nauki  o ś r o d k a c h  l e k a r s k i c h  w uniwersytecie berlińokin,. 
Według spostrzeżeń paućw p r o f e s o r ó w  Dra P a n nńl i Dra I l l-g e r , I 

1711 6—0 najskuteczniejszy te wszystkich preparatów pepsiny w chorobliwvm ttmie żołądka]
-----------  (aazywanynn z sykle „słabym lub zepsutym lułądkiem"), jako medycznie wypró ■ I

bowanr, jest do zh1. -cenią. Nuleży .wrac.ć uwagę na to, by flaszki zaopa-1
trzone były w ma kę ochronną joiycej fibry ki *

E . S C H E R lN b '!) G R U N n , ń p n t h e k t  1q Uek im ,
Gftuse-nstiasse, 21.

Otrzymać można u aptekarza P io t r a  d ik o la H C h a  we Lwowie.
Cena ] zł. 3 5  ct. w. a IGa) 2—0

0. Ł
L. 11C11 ex 1877

i pl. Karola-Laiiilu
’789 1 2

i

bfcriaowłdej ûblikiKnoicij iyce&cdj iobie 
lanie, i doskonale wypróbowane

w sze lk ieg o  s y s te a ia  i K o n strcH ji,
mam polecić

wielki  mój ■kład
rrf W iecS łłl® ?  Kfcrat*#rrimg 6. 
Wypłatę r.rryjmnję takie ratami be* -od- 

WPWpb* ceny. 1017 114—^
* uiiki pk»ese-'am optatnie.
Jóaef Warehalowski,

m e e h a n i,k.

W ielkie oben laski w ypłat i daleko rosunięta pora z jełpej strony, 
a zaś przeszłorcczna ciepła zima i teraźniejszy -•tp -iny zestej w interesach z drr- 
fiej, zniewalają nas do wyprzedania nsszego db zjmi go tkłaJu po naptępującyh 
prawdziwie bezprzykładnie niskich cenach, tak, że „aledaie Lczta 
roboty przez nie zwracają się nam i można to r izwać p e d a i  u n k l t m  
w prawdziwem znaczeniu tego wyrazu.

Kaiiy z niżej wymienionych artjkułów kosztuje tylko 1 zł 5© ct.
1 *zt. jedwabny futrzany kaff inis: dla mężczyzn i kobiet, 

dotąd ochronny średek od zim >a.

L 3570. 1818 1 - 1

Ogłoszeniu licytacji..
Piękna realność
duiyfr placem frontowym do buao^-anU.

, . _ _  1 obeser^ym fiaktuwym i jarzynowymi
!Na moey rozj-oiządzeniH W y -0?rodem, jest r woinej ręti d o

ntjlep. zy niebywały dzijłu  krajowego, do 1. 3 6 ^ 9 6 , d » n i a .  ^ nony kupna .tuote so taó przyj
z ł .  W is lomość w Admin f

1054 43 01 szt. jedwabne patentoware k«'esi ny, najlepszego i n»'piękniejszego gatunku TOZpisuje s ię  Din. ejaZeiU licy ta cja  p0i «
1 szt. jedwabny patentowany kaftanik dis mężczyzn i k hiet, doskonałego gttunkt. prZĆZ (jlGfty H& WYil? BIŻawiGIlie -  _____ _—

gatunku, ^  w » n  tru n V Ó Wpr8iW& u IJPW1ł
propinacyjoych w obrębie n«le- vN3jl6I!SZ6 tfOJllB PHBCiW boli

2 pary flanelowych zimowych pończoch zdrowia, nsj epuzego 
1 szt. zimowa op> ska z wełny owczej, piękna i el-gaccka.
1 szt. kapelusz filcowy mę-ki, modnj i piękny.

I h żi 3 f™^ antiodontalgina
1  s z t .  l y e ń s k i  j e d w a b n y  . z a l .  w i e l k i  e l e g a n c k i  i  p i ę k n y  U D Q y g l u V \  0  Chf rjch I I &  \  J .  p  .

1 para pończoch myśliwskich, wielkich i długich, okrywających całą nogę. p a r k o w i ©  do której tO a zior  f  krople te usuwaię a twchjfci wt no
Łiech zatem nikt nie zariedb-ije skorzystić z tej Liepowrctuej i szrzigólaie _ , i , ,ó,,>b-alnV 1 f rzyłożeniu naigwałtok-iei.. ■. h/it

pomyślnej okoliczności dla nabycia j.owyższycT przedmiotów, tęm birdzfĘ, gdy J  DSieŻy dom  HlieSZK*- cębów. jako też fluksie Nr iJ j n
przy niezmiernym natłoku zamówień, zapas po cno rychło zostanie wyczerpany do WYSZynku sluŻaCY] w r* Z 2 ‘ w pudełku 1 zł

JUg<u..me Wiwifcł W i r k  w t a r e n - t a b i i k ,  gru n tem  w ziemi ornfc! i p f . (  Ealfam pr2Bciw reumatyzmowi,
W ien , L e * ł« ld B ta < lt , D a n p ta i  r a a ir  Np. 11 . ś< ■ | 5  ,-ÓW i 3 2  > jedyny środ, k neuwaj-y renmaty-

towych t wolno

Adres:

GHoroDF flosuw fsAep ntoii,
jako to wypadanie, płowiacie, tworznnie się łuski, ioozy 

w krótkim ci»sie, bez lbk.rdkicge tcakiuwunia włosów
Olejek tanniiiowj Dr. Moras.

Silne pożywne subatancje tatowego przywracają włosy do 
nowego życia. Obfite w s' n‘ki dziul vnip. teom8 u'ki dział mie tearo śrcuiŁ»

większej

do
gruntem 
w istk a

i ®  w r t w j . p n -
Ijednak będzie dzierżawca wy- /  Pomada na piegi

Sla-WiÓ w ła sn y m  kosztem Z W*a- /  isuwa nietylko piegi i wyrzuty z

su»o
S wyszynku obok placu budo YV 7 żna w głównym ''hadz-e na Galioję 

; lWralrŻAł..b „Z \  w aptece p. Ruokera  we Lwowie,
W EUCiSCa P y  w  £  w Podgórzu pod Krakowem w ap-
klsdu KulParr,:0^R K 20 wyy.f a ? wsr° SksdjaUkiego. 1323 17—0̂

. * L A / . a. ca. a  jmv 1 .ja- —r-io
U}7j*.?ie dzier-

Obwieszczenie.
Z dniem 1. GrudniŁ r. b. między Iiumunją i Gtlicją z jednej, a wymienio- 

nemi poniżej reuc ami z drugiej strony, transportów zboża, ziarn stiączkowyeh, 
nasion olejii/ch i wyrobów meltych ze zboża i ziarn strączkowych w ilościach, po 
10.000 kilogramów, — zaprowadza się następnjąoe zniżone taryfy, a mianowicie:

T a r y f a  s p e c j a l n a  w ruchu z Bawarją.
u » „ n Wirtembergeui,

n « n „ Badeóskiaia, Hes ą, Palatynatem reńsdm
i Alzacją, i Lotaryngią — i 

„ * Szwajcarią.
W taryfach tych szczegółowo wykazano, które z istniejących obecnie taryf 

przez to się znoszą.
Pozycje tych taryf specjalnych w drodze re dytucji zastosowano będą i do 

tych transportów, które poddane będą reekspedycji na stacjach: Lwów, Kraków, 
Wiedeń (dworzec kole północnej, także dworzec kolei Elżbiety i składy miasta 
Wiednia) i Monachium (zarząd składów, dworzec kolei Wschodniej lob kolei Po
łudniowe 1).

Dla artykułu: k u k u r y d z a ,  w ruolu ze sUoyj Towar/,, akcyjn. kolei Ru
muńskich, zniżają się pozycje frachtowe w taryfach ziwane o kwoty w włrściwyeh 
uwagach wymienione

Ho wspomnianych taryf przydaną jest adnotata zawierająca dodatki taryfowe 
do pozycyj frachtowych ze ctacyj rumuńckioh, które pobitrane oeda przea chb 
trwania obecnej wojny.

Przy posyłkach zboża przeznaczonych do stacyj krb-i A. lzacko-Lota-  
r y n g s k i c h ,  w zeszytach taryfowych dla południowych Niemiec i d!a Alzzcji 
i Lotaryngii zarówno umieszczonych, aż do dalszego zarządzenia winien wysyłający 
przepisywać d r o g ę ,  a mianowicie:

vk Wiedeń - Simbach-Uim, lub 
„ Wiedeń - Lindan Bazyleja.

Egzemplarzy tych taryf dostać można w naszej dyrekcji ruchu .yęe .Iłow ie., 
lub w ekonomacie naszym w Wiedniu.

W i e d e ń ,  w Listopadzie 1877 r.

Generalna Dyrekcja.
n ia 'ą ey a (. Vtópta 1 . f

Jedea fl*:-'.cn po 3 z>r. i 1 fi# 171
i.-piema. S d y n e k  jed n a k  u p ł y wi e  ozie: 
a 4—2o *ża'*.‘r , m a  dzi c ż a  .rcr wł as ny i
■"■■u kosztem bo"7,włócznie usunąć.

SAV0N de GOUDRON de BERGER,
Bergera medyczne mydło żywiczne

używane bywa na podstawie orzeczeń świadectw pauów: profesora Dr. kawalera 
TuU Schraff, profesora Hellera, Dr. Melichera 1 wl9 zy i niefachowych o'l

dziesięciu Iht z ue.awodnym skutkiem przeciw

chorobom skórnym wszelkiego rodzaju,
t n d z ie i  k a id e j  n ie c a y a to ś c i  cnry

szczególniej 
łup' 
nos
a
skórę. Jeżeli mydło Bergera użytem zostaje na 
myc i lub też do cz»aOwyol kąpiel, to nadaje te 
żutić, jakich iadmmi innemi środaami osiągnąć nie można 

powyżej wymienionych cierpień cery.
C e n a  s z r u k i  as o p i s e m  u ż y w a n i a  3 5  o n t .

kosztem ■''wJ<j',.,zrue usurac.w
Czas t rw a -u  C7.ii-rż%wv w y-| 

zuKCza s ę na lat trzy (3) t j
cd 1 go tótyoz Ja 1878 do k;.ń 
ca Grudnia 1880.

Oeua wywołania ustanawia się 
w kwocie 500 zł, jako roczny f 
czynsz dzierżawny.

Oferty zapieczętowane, opa-1
ie | 
zł

s & r ć e r ę  (K k T o  ™
e że oiazwyk̂  ̂ ĵkatnpić i swie- do 5 gO Gr udni f l i  1877 |

Apteka „zum heil, L e o p o ld ^  we Wiednfa
I V

Stadt. Ei-ke der Plauken* und Sphgelgaste,
I .  1  I >  V  j S E D S rĆ E |

n rzeozyw ________ _
^.ypsdka iu przez pewne wyleczenie.

Tysiące świcd ctw mamy pod ręką. P. T. Pcblicznofi raczy wystrzegać się kupowania złych i żadrego skutku nie mających 
neślacowań i ujrj »u  się, ażeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są nasrę firmą,

do zębów Odon<in czyści najcŁąrmejwe

poleca P. T. P u b l i c z r o f c i  szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w iś c i e  ^skutkujących i tobletowych, któro się we wszeluich sprawdziły

ochrania »+aie 0d 12-tej godziny w pcłudnie —
o której to godzinie nastąpi o-

B c r g s r a  m y d ło  s m o ło w e  zaw!cra 40nu zgęszczonej smoły drzewne * Sr îe Of rt i zaraz potCPD TOZ-
jest baru»< star-nni' wyrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych praw a UStPft między oferentami, 
mydelsm-łowych w han Ilu znajdujących się. Zą pomocą której dOZWala SIC

■ S I  ‘ ' ' t "  ;  isi“ *e po-laó Jo protokołu Uov-Główny skład dla L w o w a  i  G a lic j i  w aptece P .  M łK °I! BŁ“- . r  f J
dalej B e r g e r a  mydło smołowe otrzymać można we Lwowls w at °e A--y,,negO dod atk ow e OSW ialcze-
K . H a c k e r a ,  gdzie także znajdują się  inne t e i  g e r a  pręI>--1 r::*• y j j 1,1 ” ” nie n z u re łin a ia c e  icTl p ie rw o tn a !

U r a k o w ie  u Stockn,ara: w I o w j M  »■!- * 1* r  - |

udzielaj 
godzinach u- 

r/ęctówyeb, <jdzie można przej
rzeć warimiu licytacyjne, &łużyćj 
niańce za pud stawę do â.- arch* I 
kontraktu; te v,arr-mki mają byc 
r.rzez (,feientów podpisane i do| 
ofei t dołączone.

Z  D y r e k c j i
Zal ładu dla umysłowe chorych. 

Kulcarkó%, 2d. listopada 1877. j 
]>r. Maresch.

"\Jeu8teina cukrzone krew prze :z_, szczające pignł- 
ki św. Elżbiety, sprawiają lekkie rozwolnienie, 

przeczyszczają i rew, a przyten, " zupełn, s n.e 
szkodliwe, prz ydaią się szczególnie n i słabości 
w niższych ezęsciaoh ciała, przeciw febrze, sła
bościom organów pju-owyoh przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobief, 
uchylaj, każde zetwanizerio, tu źródło wielu 
chorób. Pigułki te rą w BWym rodzaje Wyrobem 
nsjdoskr nałszym, a przyJd^  najtaćszym. Rolion 
z 8 pudełkami, zawierające liO pigułek, kosztuje 
1 feł., pejedyńcze pudełko 1£ ct.
Takowe są chlubo em świadectwem radcy dworu 

i profesora Pitha zaszczy90110-

Ę 1 B0nitoi jedyny skutkujący środek przecie, wy- 
-Ł-i padanie włosów i do zup łepgo uchylenia łu

pieży, 1 zł. 80 ct.
T)r« Fremonta likier re/eneracyjny, nsjlepizy śr 

dek wzmacniający orz-źwiający, 2 zł:

Bcaume G'rome, wyborny środek na odmrożenie 
69 ct.

ław*? i w apłece M ó l i n g a : w
C sd n aptekarza Jakubowskiego, w T a r n o w ie  u Ranka i Tenczyna.

Prócz tego kcżdi apteka może dostarczyć mydło smi owe B ergera po cenie g u . , , - . • . -
oryginalnej. Zamówienia hurtowne i częścio ’C przyjm uje główry skład: ! |p te k s ra  1 J
© . H f  11 w Opawie. 1683 3- i d  zar/ąj Zakładu w  ffod:

Ttr. Collmanna środek do farbowania włosów, cu- 
pełnie nieszkodliwy, r-aóaje każdy kolor (ctar- 

ny, brunatny i blond) siwym włosom, 3 z{.

“proszek dan ki, orjentalny, nadaje płci gładkości, 
delikatności i miękości (biały lub różowy] 1 zł.

i po 50 ct.

ELI1 IR ŁT Dfli&ŚaS DD Dr BABUTEAU
( l ó i r e t t  J s  1’lnatltHt < •  V m «m )

EUXIR I PIGUŁKI DCKTORA RADUTFAU snpfóbowan# zoatuy 
w szpitalach pi yzkich f rzez professerów Fakultetu Medycznego, którzy za - 
lec sj ■ je jak > skutóTzniejaze od wszelkich preparatów zalecanych.

Ireparata te z Chlorku żklaza leerą Badaczkę, Ŵ agozmiRiK, Nuao- 
KRwrsioić, regulują Odpływy imr-gczine, wzmacniają Orsamizhi wrcmpjuni 
i o&uuuon, mesprawiajac ugdy Łi*w uidzkria.

Sprzadai hurtowa w Taryżh, u p. GLIN et C1, uhea Rac ni, i *
Dostać a  t u .  we Lmnom, w aptece p. Mikolacha; w CMetoiowUsmeh 

Goli rwskiego i we w«j stkich zaaczniejszyrh aptekach.w aptece p.

E  ektro-rnoforyczna chusteezy6 ca szyję przeciw 
F ł gw: łtownemn bulow: zębó*- u dzieci, używany 

z najlepszym skutkiem, l zf- °t.

YX7) ?kok przeciw gośćcowi aron atyczny, poleca 
”  się najm( cmej wszystkim na gościec i ren- 
mutyzin cierpiącym, 70 ct.

Tnjection Cadelle, leczy w krótkim czasie katar py 
A cheizowy (wyi iek ?*jb białe uplawy), ilie pO*c- 

ntawiając złycl po sobie rkutków, l zł. 60 ot.
I Z r O p f g e i s t .  u ż y w a n y  z  n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  p r z e -  

ciw w z d ę c i u  « z y i ,  70 c t .

KtiustWsaff, pn parewany z najlepszych soków 
ziół alpejskich w Szwaj arji, uspekaja natych 

miast krżdy kaszel i ból w piersi! cb, 70 ct.
"Mentbin, wyborny środek żołądkowy, uśmi rza 
A l kurcze, używaue także j“ko tynktura na zęby 

i woda du ust, 50 ct.
Cukierki przeciw kaszlowi Margarety, 30 gt
/ i.-eillon, na wszystkie choroby uszów> * to na 
Lr głuchotę, szum w uszach itp. ażywa się ze 

skutkiem, 70 ct. _________

■p istaL „„zęby du perłowej bi-łoś^i, 70 et.

P d-bo, sprowadzone z Chin, uśmierza natychmiast 
naimocuieis ą migienę i hól giowy, 1 zł.najmocuiejs ą uugienę

Dr. Bayera prawdziwa Rulcberyna, jest najlepszym 
środkiem przeciw ostudom. piegom, nadaje 

płci koloru róży i lilji, 1 zł- 50 ct.

■Doyerit maść hemoroidalna, poleca b.ę najmocniej 
■G n6 wazyntaie cierpienia hemoroidalne, zł. 160.

Q a U c i L a n t i » u j “ n ) S z c z e g ó ln i e  d t W c i w  

^  p o c e n iu  S'S  r ą k  i  n ó g ,  fiO c t .

jy jy d ło  SWicylawe, najlepsze i  najtańsze mydłe,

ę i c b r i e r a  p i g u ł k i  n a  z ę b y ,  s ą  n a j l e p s z y m  ś r o d k ie m  
^  D a p o p s u t e  z ę b y ,  2 5  c t .

-wtoraic Creme, cudownie skutkujące na wszystkie 
' 3 słabości na ikórnb, 80 ct.

p i  pier prztciw katarom w piersiajn i 
szyi i grypie, 1 zł. 20 ct.

Wlinsi

D r  H rcdert proszek na  zęby, 35 ct.

Kondenzowan* mleko Bzwsjear,kie po 55 ct. Mączka dla dzie i Ncatla po 90 ot. DI: - Goilis proszek na ■ rawi ni i po 84 ct. Woda s 'terynowa uo us1 
Popp* 1 zł. 40 ct. Wyciąg mięsny Liebiga 85 ot. lL funta. Dr. Pf ff-rmanua Pajt'  zSby po 1 zt. 25 ct. P-ilta poma. a rezedowa po 1 zł. 50 ct Dra 
Browna pomada do konserwowani- włosów j o 2 zł. moj tuja snj zawsze śwież® aa składzie. Wielki skład perfum, myd-ł ik, p jm .i itp. pierwszych firm 
pary-kich. Czekolady Comoagnie fmucaige od 60 < t. do 3 zł. funt. Prawdziw* ^?.TPi ,a rossyjska 1 zł. x,4 funta. 8kł*tl wszelkich mozebnych instruniHTiti w 
do użycia przez siebie samego, jako to: klystry, strzykawki bandaże najt*ni®j- : lj<1 Bkład szczoteczek do rębów, pu irow i innych artykułów t-aletuwych.
Polecamy P T. Publiczności leki w Ocukrzanych postaoiacb, a to : chirnuę, kupi.iwę, proszki Dowera, żelazo, tran rybi, bromtsli, rebarbarum, dwu- 
węglan wody, magnezję itp. po najtańszych cena-h. Znane upecyflka w fa-macji francuskiej, angielsLiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskiej 
i austrjackiej mamy zawsze na składcie. fiĘfi Wysyłamy za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny raos 

■kład we Lwowie w aptece p. K n c k d r a . ^68 4— 12

PCTSUTilWIlTO WW1

W y iU w n : i m  U v .  04^0* r«d*Mor(: B/wryk BewakowtaK, Z drukarfi p]JzieiULki Polsldogo* A. J, 0. Bogossa.


